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Rękopisów zarówno użytych jak 1 od
rzuconych, redakcja ula zwraca. 

Łódź piątek 18 marca 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ 
Przed talu tern U 1-aza atronu 40 gi 
za w. m-m 1 łam. str: 6 tam: w tekście 
40 gr.. nekrologi 26 gr.. zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 grrza wy
r u , dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoazenle 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 aŁ Ogłoszenia dwukolorowe 
i 60 proc: drołej. ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 proc drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droższe. 
I * 1 w. mm. w 1 lamie szer. 70 mm. 
(strona 6 łamów), «r wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treec ogłoszeń administracja 
ale odpowiada. P. K. O. Nr. 68.009, 
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sceny i ekranu polskiego 

W rolach głównych: 

„ l„Znachara" 
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L I T W A R AD Z I 

PREZYDENT SMETONA 
odbywa nieustanne konferencje z ministrami 

u d a j e s i ę do P r a g i . 
LiCZNE ARESZTOWANIA B O G A T Y C H i » D Ó W . 

WIEDESl, 18. 3. — Komitet pomocy 
zimowej Rzeszy oddał 100 lys. wolnych 
miejsc dla dzieci austriackich, umożliwia
jąc im kilkutygodniowy pobyt w niemiec
kich domach prywatnych. 

Prócz lego zaproszono 25 tys. człon
ków austriackiej partii narodowo-socjali-
stycznej na kilkutygodniowy pobyt w 
Rzeszy. 
ARESZTOWANIA BOGATYCH ŻYDÓW 

W LINZU. 
LINZ, 18. 3. — Na zarządzenie dyrek

cji policji w I.inzu zostali aresztowani na
stępujący zamożni żydzi z powodu szko
dliwej działalności przeciwko narodowi: 
M. Adler, Obst. E. Samueli, W. Eibu-
scnlitz, Otmar Lorenz, W . Mahlcr, Ry
szard Pick, W. Taussig, L. Treichliug o-
raz dr Leopold Weiss. Wszystkim areszto
wanym zabrano gotówkę oraz klejnoty. 

SCHUSCHNIGG DO PRAGI. 
WIEDESl, 18. 3. — E x-kanclerz Schusch 

nigg otrzymał pozwolenie na wyjazd J 
Austrii i udaje się do Pragi. 

ŻYDZI W WIEDNIU. 
WIEDEŃ, 18.3. — Żydowska Agencja 

Telegraficzna donosi: Dotychczas aresz
towano w Wiedniu i w większych miastach 
prowincjonalnych około 500 żydów. We 
wszystkicli wypadkach nie podaje się przy 
czyny aresztowań. Majątek aresztowanych 
ulega konfiskacie. 

W wielu bóżnicach dokonano wczor.ij 
wieczorem napadów. W Leopoldstadt sztur 
mowcy bez przeszkód rabowali towary ze 
sklepów żydowskich, wystawiając fikcyjne 
potwierdzenia konfiskat. Znalezione na 
miejscu pieniądze są z reguły zabierane. 
Podobne wypadki zaszły również w XX 
dzielnicy. 

Onegdaj dokonano rewizji w biurach 
gminy żydowskiej. Kasy zostały opróżnio
ne i zajęto teczki z dokumentami. 10 czo
łowych działaczy loży żydowskiej „Bnei 

Br i th" zostało aresztowanych. Członkowie 
SA zalepili napisy hebrajskie na frontonie 
bóżnicy żydów polskich w Leopoldstadt i 
w wielu innych domach modlitwy. Na Hei-
nestrasse zmuszono żydów do mycia cho
dników i usuwania plakatów plebiscyto
wych Scmischnigga. 

W Pratcrze zdemolowano prawie wszy
stkie sklepy i stragany żydowskie. Wielki 
dom towarowy Krupnika został całkowicie 
wypróżniony. To samo stało się z domem 
towarowym Gerstla i Schiffmana. 

Lekarze i adwokaci żydowscy zam
knęli gabinety i kancelarie, kawiarnie i lo
kale publiczne w Leopoldstadt są puste. 
Znany działacz sj*>nistyczny inż. Stricker 
został materialnit zrujnowany wskutek 
skonfiskowania drukarni Steinmanna, któ
rej był udziałowcem. 

Na, ulicach Wiednia odbywa się spfze-
stYeicherowskiego „SUirmera", daż 

W i ę k s z e w y g r a n e 
d z i s i e j s z e g o I. ciągnienia Loteri i Klasowej. 

WARSZAWA W W»TCT«T«TVI»I I l O f i f Y l r ł fiOOft-ł WARSZAWA, W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrany padły na następujące nu
mery: 

125.000 zł — 37572 
25.000 zł — 81160 
15.000 zł — 46810 159344 

10.000 zł — 69983. 
5.000 zł — 30800 74185 138826 156044 
2.000 zł — 42864 117669 139622. 
1000 zł — 38132 46645 69165 101649 

112968 114904 125077 138226. 
500 zł — 2069 7604 10154 11140 

30538 51930 52428 62034 71306 140720. 

Nieustanne bombardowanie Barcelony. 
Dalsza zwycięska ofensywa powstańców 

HENDAYE, 18. 3. — Grupa stu uchodź 
ców hiszpańskich, uchodzących z Katalo
nii, przekroczyła most międzynarodowy w 
Irunie i udała się do Hiszpanii, znajdują
cej się pod rządami generała Franco. 

DALSZE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 18. 3. — Główna kwa 

tera gen. Franco komunikuje: Zajęliśmy 
Caspe, Alcorisa oraz wioski Berge i Moli 
nos. 

Wzięto przeszło 100 jeńców oraz zdo 
byto obfity materiał wojenny, wielką ilość 
amunicji i 32 karabiny maszynowe. 

Strącono dwa samoloty nieprzyjaciel
skie. 

20 ZABITYCH. 
BARCELONA, 18. 3. — O godz. 22.15 

samoloty gen. Franco bombardowały 
wczoraj ponownie miasto. Alarm trwał 30 
minut. 

Przeszło 20 osób zostało zabitych. 

. GODZINA ROZSTRZYGNIĘĆ NADESZŁA ! 

WÓDZ NACZELNY PRZYBYŁ DO WILNA. 
W o j s k a polsk ie w k r o c z ą na L i t w ą 

w razie odmownej odpowiedzi na ultimatum 
WILNO, 18. 3. (Pat) . Dziś o godz. 7.45 

przybył do Wilna Marszałek Polski Ed
ward śrnigły-Rydz. 

Przyjazd pana Marszałka nie był dla 
Wilna niespodzianką, gdyż wiadomość o 
tym podała cała prasa poranna, a na mu
rach miasta ukazały się liczne plakaty wzy 
wające do udziału w zwołanymi na godz. 14 
wiecu w sprawie litewskiej, po którym ma 
ją być przedłożone bezpośrednio panu 
.Marszalkowi powzięte rezolucje. 

O godz. 9-ej pan Marszałek opuścił wa
gon. Na dworcu witali go przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych, miasta, 
uniwersytetu itd. 

Po krótkiej rozm«wie z witającymi 
go osobami, pan Marszałek wyszedł przed 
dworzec, gdzie licznie zebrana młodzież 
zgotowała mu entuzjastyczną owację. Z 
dworca Marszałek odjechał do pałacu re
prezentacyjnego. 

100 ZGROMADZEŃ PROTESTA
CYJNYCH PRZECIWKO PROWOKA

CJOM LITEWSKIM. 

WARSZAWA, 18. 3. — Według wia
domości nadchodzących z całego kraju od 
było się w ciągu ostatnich trzech dni oko 
ło 100-tu zgromadzeń publicznych w róż 
nych miejscowościach na których uchwało 
no rezolucję protestujące przeciwko usta
wicznym prowokacjom litewskim i doma
gające się energicznej akcji ze strony rzą 
du polskiego. 

Dolar 5 . 2 7 
Bank Polski notował dolary po 5.27, 

funty szterlingi' 26;2S6, .franki szwaj
carskie 121..30,4franki>franciiskie 16.30, li
ry włoskie 21.1P 

W kilku punktach Warszawy demon
strowały grupy publiczności, wznosząc o-
krzyki przeciwko Litwie Kowieńskiej. 

W niedzielę odbędzie się wielki wiec 
w sprawie litewskiej, zorganizowany przez 
młodzież akademicką. 

2.549.668 MIESZKAŃCÓW LICZY 
LITWA. 

KRÓLEWIEC, 18, 3. — Według ostat 

nio ogłoszonych danych, L i twa liczy obe 
cnie 2.549.668 mieszkańców. 

Stolica Li twy Kowno liczy 106.794 
mieszkańców, Kłajpeda 38.545, Szawle 
24.687. Poniewież 21.442 mieszkańców. 

WAŻNA DECYZJA. 

PARYŻ, 18. 3. (PAT) — Havas dono-
z Tallina, iż według otrzymanych tam si 

P R Z E B R A Ł A $IE I M A R A CIERPLIWOŚCI 
Po ultimatum do Litwy 

W A R S Z A W A , 18. 3. — „Express Po
ranny" pisze w związku z ultimatum rzą
du polskiego do L i twy : 

„Ultimatum rządu ppjskiego przeciw 
prowokacyjnej polityce L i twy jest 

wyrazem powszechnego oburzenia 
narodu polskiego z powodu zbrodni grani
cznej i zdecydowanej wc i i zlikwidowania 
stanu ex lex w stosunkach między Li twą 
a Polską. 

Fakt, że przez szereg lat znosiliśmy pro 
wokacje Li twinów, że nie występowaliśmy 
czynnie przeciw gnębieniu ludności pol
skiej, że tolerowaliśmy nieznany w histo
rii sposób współżycia sąsiadów, wytwo
rzył w Kownie niezachwianą wiarę w bez
graniczną cierpliwość polską. Ale nawet 
najdalej idjaca cierpliwość ma swój kres. 

Przyznać trzeba, że Litwa uczyniła 
wszystko, aby bieg wypadków przyśpie
szyć,'aby nienormalny stan.na granicy pol 
skiej uczynić możliwie najbardziej dokucz 
l iwym, aby w narodzie polskim wywołać 
nhtirzerii* 7 powodu enębienia mniejszości 

- o O o — -

polskiej na Litwie, mniejszości, stanowią
cej przecież 10 procent mieszkańców tego 
państewka. Niepoczytalni władcy Kowna 

uczynili także wszystko możliwe, aby 
zwrócić uwagę świata na niedopuszczal
ność swych metod politycznych i wynika
jące z nich niebezpieczeństwo dla pokoju. 

Przebrała się w końcu miarka naszego 
pobłażania. Ani prowokacji granicznych, 
ani gnębienia mniejszości polskiej, ani w 
ogóle anormalnych stosunków z Litwą dlu 
żej tolerować nie będziemy. Mamy nadzie
ję, że Litwa zrozumie, czego od niej wy
maga polityka realizmu. 

Nie zniesiemy już ani chwili dłużej 
aby ludność polska na Litwie znosiła naj-
podlejsze szykany i aby o 30 kilometrów 
od Wilna rozciągały się dzikie pola, gd>:ie 
prowokatorzy litewscy mordują polskich 
żołnierzy. 

W stosunkach Li twy z Polską musi na
stąpić radykalna i natychmiastowa znva-
na. Tego domaga się cały naród'polski. 

informacyj, wojska polskie zostały skon- matyczną polską, oddziały polskie wkro-
centrowane nad granicą litewską i w ra- czą na terytorium litewskie, 
zie odpowiedzi odmownej na notę dyplo-

DOSTOJNY S O L E N I Z A N T 
cyjnynt pochodzie udała się do Generalne
go Inspektoratu. Na złożone życzenia, i 
okrzyki na temat ukarania Litwy, Marsza
łek Rydz-śmigły wygłosił następujące prze 
mówienie: Nazywacie mnie Wodzem, a 
wiecie, że przemawiać nie jest rzeczą Wo
dza. Chcę tylko stwierdzić przed wami, że 
serdeczną radością przejmuje mnie fakt, 
że są takie chwile, kiedy tyle serc polskich 
potężnie i tak jednolicie bije jednym wspól
nym rytmem. Fakt ten musi cały naród 
przepoić wiara, że POLSKA POTRAFI 
ZREALIZOWAĆ SWOJE WIELKIE PRZE
ZNACZENIA. „NIECH ŻYJE POLSKA". 

PRZEBIEG DZIS1E1SZYCH UROCZY
STOŚCI. 

ŁÓDŹ, IR. 3. — Dziś o godz. 10-ej rano 
odbyły się w Łodzi nabożeństwa z okazji 
imienin Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry

dza. W nabożeństwach wzięły udział rzesze 
młodzieży szkolnej szkół powszechnych i śre 
dnich. Z kościołów młodzież udała sie do 
szkól celem kontynuowania normalnych za
jęć szkolnych. W ciągu cUiia odbeda się je
dynie okolicznościowe akademie szkolne. 

Natomiast w nabożeństwie w kościele 

Oczy całej Polski są dziś zwrócone na 
Marszalka Rydza-Śmigłego, nie tylko dla
tego, że całe społeczeństwo składa życze
nia imieninowe Dostojnemu Solenizantowi, 
ale też ze względu na ważną chwilę, którą 
przeżywamy w związku z prowokacją Li
twy. Dała temu wyraz wczoraj wieczorem 
Warszawą, która w olbrzymim mąnifesta-

garnizonowym przy 
udział rH"gac«'e sjf( 

organizacyj z poci 
raz prredstawiciele 
nych i wojskowych. 

Dzień jutrzejszy 
nień" zapowiada się 
ci związanych i Im 
szalka Polski Jńzefj 

Dzień bedzie^e/L 
W całym mW - ITo 
łiCźflOŚCtowych akad 

>w. Jerzego wzięły 
i.fizeń, związków i 
sztandarowymi o-

: i urzędów cywil-

,.Dzień Wspom-
znakiem uroczystoś 
i Pierwszego Mar-
mdskiego. 
id zajęć szkolnych, 
ie się szereg oko-
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DZIŚ PREMIERA! 
F i l - na jnowszej p rodukc j i f rancusk ie j p. t . 

Y O S H I W A R A 
Wzrusza jący d rama t wed ług powieści M a u r y c e g o Dekobry 

W ro l i g ł . porucznik S E R G I U S Z P O L E N O W . 

i i 

Edward 
S t a n p o g o j y w Ł » d z : 
LÓUŻ, 18. 3. — Dal i o godz. 9 runo lempcru. 

tura w śródmieściu wynosiła 6 •l-jprii powyic j z>-ru. 
Vi' ciągu nocy ubiegłej DajnifafJ temperatura wy
nosiła plus 4 stopnie. Ciśnienie burem;.iryrziw wzro 
sło do T6C mil imetrów. V ciugu 'inia dzisiejszego 
będzie pogodnie I ciepło. 

.Słabe wiatry południowo - MM bodnie. 

Komisja administracyjna Sejmu uchwaliła wniosek 

znesienii 
WARSZAWA, 18. 3. — Na posiedze

niu komisji administracyjnej *?ejmu.pod 
przewodnictwem pos. dr Ducha rozpatry
wano wczoraj złożony przez pos. Dudziń 
skiego projekt noweli do ustawy o zniesie 
niu uboju rytualnego. 

Projekt pos. Dudzińskiego przewiduje 
modyfikację art. 5 tej ustawy w tym sen
sie, iż ubój rytualny zwierząt gospodar
skich zostaje zakazany'całkowicie. 

Referentem projektu był sam jego wnio 
skodawca — pos. Dudziński — który dał 
wyraz przekonaniu, iż zniesienie uboju ry 
tualnego całkowicie jest w tej chwili pow 
szechnym życzeniem społeczeństwa pol
skiego. 

Zdaniem pos. Dudzińskiego obowiązu
jąca ustawa o uboju zwierząt gospodar
skich umożliwia obchodzenie jej przepi
sów przez tolerowanie uboju rytualnego. 

Pos. Dudziński pragnie, ażeby całkowi 
ty zakaz uboju rytualnego wszedł w życie 
z dniem 1 maja a najpóźniej z dniem 1 
września r.b. 

Po referencie zabrał głos minister rol
nictwa i reform rolnych Poniatowski, 
sprzeciwiając się w imieniu rządu projek 
towi pos. Dudzińskiego. 

Za wnioskiem pos. Dudzińskiego wy
powiedział się pos. Gładysz i posłanka 
Prystorowa, autorka pierwszej ustawy o 
zniesieniu uboju rytualnego. Pos. Prysto
rowa wezwą'* min. Ponwtowskiego, aże-

mylnego 
by rząd wycofał swój sprzeciw, gdyż ,spo 
łeczeństwu polskiemu za wszystkie ofiary 
które ponosił, należy się przynajmniej to, 
ażeby spełnić jego życzenie i skasować 
całkowicie ubój rytualny". 

Pos. dr Sommerstcin na podstawie da
nych cyfrowych zbijał wywody pos. Du
dzińskiego o rozpowszechnianiu się niele
galnego uboju i handlu mięsem. 

Raz jeszcze zabrał głos min. Ponia
towski, prosząc komisję o odrzucenie pro
jektu noweli zgłoszonego przez pos. Du
dzińskiego. 

Wiceminister WR i OP prof. Aleksan
drowicz powołał się na oświadczenie r tą-
dowe z przed dwóch lat, w którym uzna
no, że obowiązek spożywania mięsa ry
tualnego jest przepisem religijnym obow .• 
żującym żydów, karaimów i Muzułmanów. 

Według przepisów konstytucyjnych l i d 
ność ta nie może być pozbawiona możno
ści wykonywania prawa, które jest jej 
przez religie nakazywane. Z tego wzglę
du prof. Aleksandrowicz w imieniu mi.i i-
stra WR i OP sprzeciwia się uchwaleniu 
wniosku pos. Dudzińskiego. 

Po tym oświadczeniu w głosowaniu 10 
głosami przeciwko 7 komisja administ a-
cyjna nowelę pos. Dudzińskiego uchwaliła. 

W tym stanie rzeczy sprawa rozstrzyg
nie się na plenum sejmu, a następnie i SJ-
natu. 

Czy ośnr eszame chrzęść* iaństu/a wśńd młodzieży szko Inej 

i w y t i r t i l i i i r a i i i e s t dopuszczalne ? 
INTERPELACJA K$» I UBSLfl f lEGO* 

WARSZAWA, 18. 3. — Poseł na Sejm I prywatnej własności ( C r o i n n . l a I Mr. 6 ) , gloryft. 
kS. dr Józef LUDeliki Zgłosił do laski l l iar- ( kuria urządzeń łowieckich ( ( ' r o i i i u . l a X I I Mr. 113), 
szalkowskiej następującą interpelację do 

-orjo-

Dobre Hamulce autobusu 

ministra wyznań rei. i ośw. publicznego w 
sprawie organizacyj socjalistycznych wśród 
młodzieży szkolnej. 

„Od roku 1926 istnieje i działa, bez w i 
docznych przeszkód, wśród młodzieży szkol 
nej w większych miastach, jak Warszawa, 
Kraków, l.wów, Wilno. Łódź, Lublin, Ra
dom Piotrków, w miastach Zagłębia Dąbrów 
skiego i innych, socjalistyczna organizacja 
Czerwonego Harcerstwa jako wydział TUR. 
a od 1930 r. także powstała dla młodszych 
dzieci szkolnych od 8 do 12 lat organizacja 
Czerwonych Sckolów, jako przygotowanie 

do Czerwonego Harcerstwa. Organem tych 
organizacyj jest miesicczniik „Gromada", wy 
dawany w Warszawie (ul. Warecka 71. 

Jak wynika z gawęd, prowadzonych na 
zebraniach tychże organizacyj w świetlicach 
i w obozach, z artykułów i wierszy, umiesz 
czanych w „Gromadzie" — praca wycho
wawcza w tych organizacjach jest prowa
dzona w duchu wybitnie socjalistycznym, 
antyreligijnym i antypaństwowym, co jest 

sprzeczne z celami szkoły polskiej. 
Tak np. wpaja się w młodz i - * k i l t wybitnych 

norjalNtów po l -k i rh i obcych — aklaainc wypadki 
/ i i 11 zbiorowego w 1'olice i za g ran i i i (w II. . j i 
n l i , we Włoszech, we Francj i , w Aus l r i i ) , omawia 
się na podstawie pism (orjdlislycznych i w duchu 
socjalistycznym, religię uwala si{ »n lówuie szkodli 
wa jak alkohol (Gromada i t r . 12), .•(.. i i le , łe Bóg 
i religia — to jedynie wynala/.ki człowieka (Gro
mada I V str. 52), ic Boga nic ma (Gromada X V 
Mr. 157), ośmiesza «ie twir ta chrześcijańskie, jak 
Bołe Narodzenie (Gromada X I I Mi . 199), Wie lka , 
noc (Gromada I V ) I I. d. 

Zastrzeżenia pod względem państwowym musza 
budzić 

u-ytli/pienia przttiuko iirmil, 
przeciwko czci bohaterów n n o d o w y j i | przer lwto 

wychwalanie rewolucji sorjalhiyc/.ncj w Austr i i i 
hobzewickiej w Rosji (Gromada I I ' . 

1'odujoc niniejsze fakty il» wiudmiiośei iniui-tra 
w. r. | o. p., proszę o wyjaśnienie, c/y organizacje 
Czerwonego Harcerstwa I C.erwonych Sokołów so 
dozwolone wśród młodzieży s 'ko lu i ' j , a jeśli nie, — 
i' kiedy /., i.il\ zakazane i co zanne p. minister 
uczynić, aby i rh d r i t r ak ry i uym wpływom na inło-
t i / i e i izkolna k re i położyć?" 

i O A R Z £ N I 4 k i W Y M a J j A l . . 
(—) Rząd B luma uzyskał votum zaufa'i a 

369 glosami przeciwko 196. 
(—) W Austrii wprowadzono jako śro

dek płatniczy mańkę niemiecka równa 1 -50 
szylinga. Bank Austriacki ulega likwidacji. 
Przejęte też zostały przez Rzeszę koleje au
striackie. Feldmarszałek Goering rozciągnął 
zasięg planu czteroletniego również na Au
strię. 

(—) Rząd polski wysłał 17 bm. o godzi
nie 9-ej wiecz. do Litwy note o charakterze 
ultymatywnym. W nocie tej określone są 
warunki niezbędne dla uniknięcia na przy
szłość incydentów, niebezpiecznych dla po-, 
koju. Rząd polski oczekuje odpowiedzi w 
określonym terminie. 

„Danziger Vorposten" donosi z Kowna, 
iż poseł sowiecki oświadczył prezydentowi 
Smetonie, że Moskwa w obecnej chwili nie 
może L !twie przyrzec poparcia. 

(—) Premier Chamberlain oświadczył w 
Izbie Gmin, że ambasador brytyjski w War
szawie otrzymał polecenie wskazania na 
znaczenie jakie rząd angielski przywiązuje 
do przyjaznego załatwienia incydentu z L i 
twą. 

(—) We wszystkich miastach polskich 
odbyły sic wielkie manifestacje przeciwko 
prowokacji litewskiej. Podobna demonstra
cja odbyła się też w Łodzi. 

(—) Sąd apelacyjny w Poznaniu uchylił is-
cyzję sadu okręgowego w Ostrowie, ustaniawa 
jacą opiekuna dla księcia Radziwiłła. Wobec 
tego książę Radziwiłł wraca do wszystkich 
swoich praw. 

(—) Na ulicy Wólczańskiej przed do
mem Nr. 195 eksplodowała wczoraj butla z 
gazem ziemnym. Na szczęście śmiertelnego 
wypadku nie było. Woźnica i trzy przecho
dzące kobiety uległy poparzeniu. 

Inspekcja pracy podejmie kroki interwencyjna 

u r a t o w a ł y r o w e r z y ś c i e życ ie ] ! D u r c k t o r p i k . G n o l A s k l 

K O N I N , 18. 3. — Na łaosie Kon in — Sl .p ra 
pod autobus nr A 45185, j i d | r y w stronę Konina i 
prowadzony przez Adama Kuja<viń*klego ze Śle
sina, wpadł rowerzytla. Do i lo i się on pomiędzy ko . 
la aulobuiu, który lostał, d t lęk i f nytoninoSci k ie
rowcy, i najwytstyro wysi łkiem ta tnymany. Ro
werzysta uniknął ' m i e n i , doznał jednak c le łk i rh 
o b r a ż e ń , tak że mutiano go przrwicać do atpita/a 
w Koninie. Rower tostał do»zrżernie' ro tb i ty . 

Policja ustaliła, ie niefortunnym rowwzyita jest 
Jan Domagalski, ze wsi Mieś wialń w, gminy Kaz i . 
mierz Biskupi. Zatrzymanego chwilowo szofera, 
Kujawińskiego, zwolniono, gdyt dochodzenie wyka
zało^ i e całkowita, winę w wypadku ponnti row.-r/y-

* Iw 

sta, k io ' •. w e u i i e 
•krę. i l m i pud kola. 

ijaaia autobusu gwlatownic 

Wisielec w sieni. 
l l o z p a c ? l l w t f c z y n s f a r c a 

B R Z E Z I N Y , 18. 3. — We w«i Ług i , gminy Do. 
I.i.i. w powieeia brzezińskim, popełni ! iamohójs'wo 
przei powieszenie i ie na belce w i ie in sweg.> don,u 
"8-lelni gospodarz, Ignary Ciesielski. Wypadek za
uważyli doniowniry, którzy v.'»tili rano do swych 
normalnych zajęć. Wszelka pomoc oka/..ila i i ; 'pó» 
niona. 

Dochodzenie policyjne u.-t»li : .. ie Ciesi r l -k i do. 
konał zamachu samobójczego wtkulck silnego roz
stroju nerwowego. 

S I L N E J F U O T Y W O J E N N E J . 
I K O L O N U -

ŁÓDŹ, dn. 18.3. — Baw iący w Łodz i d y r e k 
tor ( i l ównego B iura Funduszu Pracy w W a r 
szawie pik. Micha ł Gnoińsk i zw iedz i ł w towa
rzys tw ie v i ce -dy rek to ra B iura F. 1 \ w Warna 
wie dr Paczyńsk iego i dy r . Wo jewódzk iego 
•Biura F. P. p. K. Jag ie ł ły wszys tk ie p rowadzo
ne w Łodz i agendy B iur F. P. a więc oddzia ły 
pośrednictwa Pracy p rzy u l . Podleśnej 6, od 
dział pomocy doraźne j w t y m samym lokato o-
raz oddz ia ły ewidenc j i poszukujących pracy 
p r z y ul Kątnej 5 I M a t e j k i 9. 

U y r . M. Gnoiński odby ł wreszcie konferen
cję z wo jewodą łódzk im p. Aleksandrem Hauke-
Nowak ien i omawia jąc sprawę roz ładowan ia b;z 
robocia na terenie w o j e w ó d z t w a łódzkiego przy 
pomocy k r e d y t ó w w łasnych oraz r ządowych . 

ADWOKAT SAKOWICZ 
znów przed sądem. 

K U T N O , dnia 18.3. — Jeszcze nie zakońc t y 
ła się sprawa karna mie jscowego adwokata 
Ludomi ra Sakowicza o obrazę sędziego, a i it 

ZYCIE ZGIERZA 

5-minutowe posiedzenie Rady Nsejsklel 
Uchwały w sprawie z a c ą j n . ę c i d pożyczek. 

W c z o r a j o godz. 20 odby ło się w Ratu>/u 
•pod p rzewodn ic twem prezydenta Świercza po
siedzenie Kądy Mie jsk ie j , t rwa jące oko ło 5 mi
nut. Chodzi ło mianowic ie o powzięcie uchwal 
na zaciągnięcie pożyczek. 

, Powz ię to drugą uchwalę w sprawie zaciąg
nięcia pożyczk i w wysokośc i 30.000 li z Po i -
skiego Banku Komunalnego na budowę sali g im 
nastycznej szko ły powszechnej nr 4 przy nl . 
Łódzk ie j 2. Pożyczka spłacana będzie w okre
sie 3 lat p rzy 3 ' i oprocentowaniu . 

Następnie powzięto również drugą uchwalę 
na zaciągnięcie pożyczk i mate r ia łowe j w w y s o 
kości 15.097.50 zł na zakup cementu p r z e z n i -
czonego na robo ty publ iczne. Pożyczka opro-
.cen towam jest na 2 % przy 5- letnim okre<e 
a m o r t y z a c y j n y m . Wobec niezgłoszenia innych 
wn iosków posiedzenie po niespełna 5 minutach 
zamknięto, 

STRZELANINA NA JARMARKU. 
Cnegdaj podczas odbywającego się i a r m a i -

ku w y n i k ł a bó jka podczas k tó re j użyto b r ) i i 
.pabiel. Oto n ie jak i Cieślak Józef, zam. w Ło
dzi przy ul . Bazarnej 1 z n iewyjaśnionych na 
ra i i e przyc . /yn wszczął bójkę z Podlnskim Le > 
nem. zam. w Zgierzu przy ul . Wie jsk ie j 7. k tó 
r y uży ł bron i , jak twierdz i w obronie w l a ^ n t j 
ran iąc lekko w nogę łodzianina. Po załoAei u 
opatrunku poszkodowany o własnych siłach 
mcigt chodzić. Pol ic ja prowadzi dochodzenie -.v 
ce'u ustalenia t ła zajścia. ' \ 

SCHWYTANY ZŁODZIEJ. 
W c z o r a j dnia 17.3. został s c h w y t a n y d ł j -

go poszuk iwany przez pol ic ję n ie jak i Na jbe i -
czvk Jan, bez stałego miejsca zamieszkam:). 
Ścigany on by ł za różne kradzieże, jak ich d ) -
puścił się w Zgierzu i oko l i c ; . Zostanie on prze 
kazano do dyspozyc j i w ładz sądowy rh. 

REPERTUAR KIN. 
Kino „ A p o l l o " wyśw ie t l a „Os ta tn i a' T 
Kino „Tenus " wyśw ie t l a „ M a r i a b t u a r t " . 

PROGRAM CH.L5.-u. 
W Chrześc i jańsk im Un iwersy tec ie Powszeci i 

nym odbędą się w dniu dz is ie jszym następują
ce w y k ł a d y : w loka lu szkoły powszechnej nr 
4 p r zy u l . Łódzk ie j 2 prezydenta J. Ś w i e r c M 
na temat : „Dzia ła lność samorządu z g i e r s k i e g j ' 
i mgr A. Lacha pt . : „ B u d o w a mate r i i " , oraz w 
lokalu szko ły poyv. nr 3 na P r z y b y l o w i e : dy r . 
.1. St. Cezaka pt . : „ W a r u n h i rozwo ju życia go 
spodarcż-ego" c. d. i i n i . R. I ••->rosa p t . : „W! ; ! -
ra w >y:\u cz łow ieka" . 

K R A D Z I E Ż SKOR. 
Do mieszkania szewca Ołksbei rzy ul 

gen. Or l icz-Dreszera 5 włamal i się niezn, i i i ; 

sprawcy i skradM y jego szkodę skńry chm-
mowe wartośc i 150 zł. Zuchwa łych złodziei po
szukuje pol ic ia. 

lADt 18 marca. — W c z o r a j w X I I obw. 
Inspekcj i P racy odby ła się dwus t rom ia konie-
rencja poświęcona za ta rgow i w Łódzk ie j F a ! i r y 
Ca Kapeluszy (d. Schlee). Zatarg , jak już paro
krotn ie donosi l iśmy, powsta ł na tle n i e p r z y j ę t a 
s ta rych robo tn ików mimo rozszerzenia produk
c j i . 

Konferencja nie doprowadz i ła do l i kw idac j i 
zatargu z powodu braku odpowiednich pełnomo
cn i c tw ze s t rony przedstawic ie l i f i r m y . 

Następne rokowan ia w Inspektoracie Pracy 
odbędą się w środę, 23 bm. 

B E Z S K U T E C Z N E K O N F E R E N C J E . 

Nie wy jaśn i ła się równ ież sytuacja w prze
myśle p r z e w o z o w y m . Wczo ra j sza konferencja 
z przedstawic ie lami p racodawców nie dala re
zul ta tu , wobec n ieustępl iwości w .sprawie po
szczególnych punk tów proponowane j u m o w y 
zbiorowe). Inspekcja Praoy X I I I obw. nie w y 
znaczyła dalszego terminu rozmów. 

Dziś prawdopodobnie zapadnie na posiedze
niu komis j i s t r a j kowe j zw iązku woźn iców decy
zja co do terminu rozpoczęcia s t ra j ku . 

NIE I I GODZIN, LECZ 8. 
Związek zaw. p racown i ków hand lowych 

b i u r o w y c h podją ł starania o uregulowanie wa 
r u n k ó w p racy s w y c h cz łonków. Chodzi przede 
wszys t k im o dopi lnowanie by p racown icy po
szczególnych l i r m zat rudn ian i byM nic 11—13 
godzin dziennie, lecz us tawowo — 8. 

Wszczę to zabiegi o u tworzen ie komis j i mie
szane), w sk ład k t ó r e j wesz l iby i p r a c o w m c y 
i p racodawcy . Zadaniem je j b y ł o b y uporządko
wanie wszys tk i ch spornych k w e s t y j . 

SPOKOJNY PRZEBIEO STRAJKU. 
Wczora j szy dzień, p ie rwszy s t ra j ku w prze

myśle dz ianym- fan tazy jnym up łyną ł spoko jne . 
S t ra j ku jący zaw iadomi l i o decyz j i czynn ik i in 
spekcj i pracy, k tó ra « swe j s t rony pode)m'e 
k r o k i in te rwency jne . 

MAJSTROWIE CZEKAJĄ-
Polubowna akcja e w l ą z k ó w majstrów fa

brycznych w Łodzi, zdaje się dobiegać końca. 
W obecnej chwili Związek oczekuje na odpo
wiedź z Ministerstwa Opieki Społecznej, gilz e 
ma zapaść decyzja co do dalszego losu akcji 
majstrów o umowę zbiorową. 

O ilo odpowiedź nie nadejdzie, 
powezmą środki radykalniejsze. 

0 Q 0 

majs t row ie 

Chorzy poparli strajkujących 
'odmową przyjęcia posiłku. 

Ł Ó D Ź , dn. 18 marca. — Sytuac ja w akc j i 
p r a c o w n i k ó w o 8-godzinny dzień pracy i uregu 
lowanie w a r u n k ó w plac na terenie ambulato
r i um położniczego Przy u l . Szter l inga 10 znacz 
nie się zaost rzy ła . P racown icy w l iczbie bO 
przystąpiM do g łodówk i , która t r w a już * • < / 
dzień. Zanotowano w y p a d k i zasłabnięć Pat" 
pracownic . M i m o to wszyscy p racown icy 
t r w a j ą na s w y m posterunku, wype łn ia jąc wszy
s tk ie obowiązk i p racy szpi ta lnej , aby chorzy 
nie odczul i sku tków akc j i p racown icze j 

o e,)-

sze warunk i p r a c " I p łacy . C h o r y c h k l in i ka 
miewa oko ło 120 osób. Należy podkreśl ić , *t» 
prowadzona przez p r a c o w n i k ó w akc ja spotka
ła się z ob jawami sympat i i ze s t rony cho ry : . i , 
k t ó r z y wczo ra j w s t r z y m a l i się od przy jęc ia ie -
dnego pos i łku . 

Dotychczasowe k r o k i , zmierzające do ugodv 
z dy rekc ją k l i n i k i nie da ły p o z y t y w n y c h r e r . ó 
ta tów. Dyrekc ja ze swe j s t rony nie podję ła 
żadnych k r o k ó w med iacy jnych . 

została wyznaczona nowa rozprawa na dzień Ul 
bm. w k tó re j ad w. . Sakowicz zasiądzie na la
wie oskarżonych wespół z Stan is ławem Kur-
maucm z W a r s z a w y i Je rzym M a j e w s k i m z O d / 
ni oskarżonymi o zmowę I napad na redakto /a 
tygodnika regionalnego p.n. „ K r o n i k a Ku tnow
ska " G ł ó w n y m bohaterem napadu na redaktora 
Sikorskiego jest adw. Sakowicz , k t ó r y strzela
jąc z r e w u l w e r u napadniętego zrani ł tak, i i 
rannego pol icja by ła zmuszona odstawić na ke 
rację do mie jscowego szpitala. 

Niesamowi te są dzie je tego napadu, jego t lo , 
rozwó j w y p a d k ó w oraz histor ia o rgan i zowana 
samego napadu. Nadmienić t rzeba, iż w napa
dzie t ym zamieszane są również t r z y inne oso
by, p rzec iwko k t ó r y m toczy się ś ledztwo. 

Choć sprawa adw. Sakowicza i wspó ln i ków 
toczy się z oskarżenia p rywatnego , to jedn.ik 
ze względu na je j donios ły charakter i powagę 
urząd p roku ra to rsk i w Łodz i ob ją ł oskarżenie , , „ K V , v ; l l l 

publiczne i na rozprawę delegował swego przed | w s z y s t k i c h dz i e l n i cach m i a s t a a 
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ZYCIE PABIANIC 

[f,,!ite"l2Fr3jiis[ufUis!iilfiii!i 
^ ^ ^ P ^ } ^ P j ^ ^ e : i SĄSIEDZKIE PORACHUNKI. ma Spożywców „Społem" w Pabianicach 

zizeszeni w Związku Zawodowym Pracow
ników Spółdzielczych uchwalili na ostatnim 
swoim zebraniu kontynuowanie zbiórki sta
rego żelastwa dla fabryk brcmi i amunicji. 

Rr̂ Y, < ^ m c c l u w e wszystkich sklepach .bpolem" a jest ich 24 

stawic ic la w osobie p roku ra to ra Leona K ) P 
czyńskiezo. 

Sprawa adw. Sakowicza jest sensacją emo
cjonującą szerokie rzesze społeczeństwa ku tnow 
skiego, a ze wzgiędu na je j charakter budzi 
ogólne zainteresowanie z punktu ogólnospołecz
nego. 

SAKIEWKĘ damską pozostawiono w sai* 
posiedzeń Sądu Pracy w dniu 17.3.r.b. 
Uczciwy znalazca proszony takową zwr<'>- j P 1 Z Ł ' Z "K<M mieszkańców j 
cić za odpowiednim wynagrodzeniem wsp-'.! 
właścicielce f. „Zjednoczeni Cukiernicy*, 
Łódź, Narutowicza 31 , teł. 247-57. 

Nakarm głodne dzieci •k ładająt ofiary na Mle j tk i Komitet 
Dzierinnt I Młodzieży —. K. K. O 
kontv 190. 

Pomoc j 
m, L o d r 

SYGUŁA MARIA zgubiła matrykułę, wy
daną przez Żeńskie Oimn. Wandy Dyame*: 
towskiej. 

we 
. nawet we 

wsiach okolicznych, ustawione zostaną w 
widocznych miejscach odpowiednie skrzyn
ki, do których wszyscy bez wyjątku będą 
mogli wrzucać bezużyteczne odłamki żelaza 
stare żelastwo, pudełka żelazne od konserw 
itp. Zbierane w ten sposób stare żelastwo 
przekazywane będzie władzom wojskowym 
na rzecz dozbrojenia Armii. 

Pożyteczna i rozumnie postawiona ini
cjatywa pracowników spółdzielczych jest 

godna uznania i ze wszech miar winna być 
pop':i-.:ma. 

ZŁODZIEJ W MIESZKANIU. 
Do mieszkania prywatnego Moszka Gcr-

szemowicza, zamieszkałego w Pabian cach 
pizy ul. Warszawskiej 30 dosta! się jakiś nic 
proszony gość, który korzystając z nieobec
ności właścicic'a splądrował szalę i skradł 
97 zł. w gotówce, 3 weksle na ogólna sumę 
ponad 200 zl. riaz różne kwity i dowody 

T r w * ł a nnrli.laria' Paniczne, jak widać, złodziej musiał być do 
i rwaia onauiacja , ) r z c 0bzn:iimionv z miejscem, co wskazuje, 

w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- Żc jest nim ktoś'z bliskiego otoczenia Ger-
skim Radwańska 
przystępne' 

Kubusowie Andrzej i Stanisław, zamiesz
kali przy ul. Grabowej 8 powodowani zem
stą osobistą powybijali szyby w oknach 
mieszkania swego sąsiada lana Michasia. 
Nie dość tego, obaj awanturnicy wywołali 
awanturę i bójkę uliczną, zakończoną inter
wencją policji. 

HARCE PO CHODNIKACH. 
Dwaj łodzianie Józef Pietrzak i Stefan 

Adziannwski — obaj zamieszkali przy ulicy 
CeRielnianej 82 w Łodzi przyjechali do Pa
bianic na rowerach i tu jeździli po chodni
kach przeznaczonych dla osób pieszych. Po
licja pociągnęła ich do odpowiedzialn-jści 
karnej. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
„Oświatowe" — ul. Gdrńska — „Cza

rownica z Sa'em". Film pełen ciekawych i 
oryginalnych scen. 

..Nowości" — ul. Kościf-.zki 14 — ,.7.a-
kcchanc kobiety" z Simone S^nrn i jinelte 
Gaynor na czele. 

WAŻNE DLA PAŃ. 

17, tel. 179-68. Ceny. szonowicz.n 
Nazwisko jego ustali policj 

Czy jesteś członkie -n 

Ł . O . P . P ? 
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Najgęście, z a l u d n i o n y k r a | ś w i a t a . 
s t o l i c a r a j s k i e j w y s p y . 
..Sals sześćdziesięciu mrodó«" w jawaiskcn » e z . i . 

A b y p o m ś c i ć ś m i e r ć ż o n y B M 

m a ż otruł 9-ciu lekarzy. 

Batawia, w marcu. 
Holendrzy usadowili się na Jawie je

szcze przed kilkuset laty i panują obecnie 
prawie nad całym archipelagiem. 

Indie holenderskie są może najpiękniej 
sza na świecie kolonią zamorską Europy. 
Wyspy Borneo, Jawa, Sumatra, Cclebos, 
dziesiątki wysp większych i setki wysepek 
niniejszych — wszystko to pod względem 
piękna krajobrazu, rozkosznej bujności sza 
ty roślinnej i łatwości życia — stanowi 
istny raj na ziemi. 

Pokryte pyłem stoją stare budowle 
Batawii i Sadebaii, otoczone murem obron 
nym z tego czasu jeszcze, gdy mury takie 
były przydatne i aktualne. 

Była niedziela rano, gdy przybyłem do 
Batawii, t. j . do stolicy Jawy i całych In
dy j Holenderskich. 

Na pierwszy rzut oka tnidno uwierzyć, 
że miasto to liczy pół miliona mieszkań
ców. Tyle prowincjonalnego uroku, tak 
mało przestrzeni. Batawia jest miastem 
prastarym. Istniało tu jeszcze na długo 
przed przybyciem Europejczyków. 

Na każdym kroku dzwonki i dzwonecz
ki, nieustanne brzęczenie i dzwonienie. 

A pizytem — jako tło dzwonienia — 
cisza. Jakaś cisza natury raczej moralnej, 
t. j . powszechny pokój, zgodliwość. Nikt 
się tu nie kłóci, nikt nie włazi sobie w dro 
gę. Gdy zdarzy się, że jadące z różnych 
Itrpn małe koniki przy miniaturowych do
rożkach wpadną na siebie na jakim zakrę
cie i utworzą zator wśród ulicy, wówczas 
dorożkarze nie podnoszą wrzasku prze
kleństw i wyzwisk, tylko czekają cierpli
wie, póki koniki rozdzwonią się i rozpła
czą się z kłębowiska. Ba, nawet koniki sa
me nie tracą równowagi ducha, nie rżą i 
nie prychają ze złości, tylko czynią swoje 
w zgodzie i spokoju. Albowiem Jawa jest 
rajem na ziemi, a w raju nie wypada się 
kłócić. 

Jest niedziela rano. Nie chcę zakłócić 
nikomu odpoczynku w tym raju, i tak, pod 
wozi mnie malutka dorożka do gmachu ja-
wajskiego muzeum. 

Jedna ze sal tego muzeum poświęcona 
jest sześćdziesięciu narodom zamieszkują
cym wyspy Indyj holenderskich. 1 nie sta
nowi to nawet naciągniętego pomysłu ja
kiegoś uczonego, że wyróżniono tu sześć
dziesiąt narodów. Narody czy ludy te róż
nią się między sobą nie tylko Językiem lub 

strojem, ale nawet budową ciała, odcie
niem skóry, strukturą kośćca. Stroje wa
hają się od skomplikowanej i wymyślnej 
toalety Jawajczyka zachodniego, pełnej 
rąbków, ząbków i misternych okryć głowy 
z kapeluszem—aureolą, ozdobionym wień 
cem z żywych orchidei na czele, — 

aż do kompletnej nagości 

mieszkańca wschodniego Borneo. Jest to 
naprawdę sześćdziesiąt różnych ludów, 
pozostających na różnych szczeblach cy
wilizacji i różnym hołdującym obyczajom. 
Mamy tu Braminów, którzy nawet mleka 
nic pijają z powodu swego idealnego we-
getaryzmu i mamy na Borneo resztki — 
ludożerców. 

,.Sala sześćdziesięciu narodów" stano
wi ulubiony zakątek krajowców, którzy 

| znalazłszy się w Batawii zachodzą do 
muzeum, odszukują w tej sali wizerunek 
swego plemienia i spędzają przed nim dłu 
gie godziny. .• * 1 1 

| Obszar Jawy wynosi 132.000 km. a jej 
ludność 44 miliony. Przypada więc prze
szło 300 ludzi na jeden kilometr kwadra

t o w y . Więcej aniżeli w Belgii! Jawa jest 
' najgęściej zaludnionym krajem świata! 

Czy wiedzieliście o tym? A przecież 
jest ' to możliwe! I nawet to jest możliwe, 
że na Jawie nigdy prawie nie zdarzają się 
morderstwa dla celów rabunkowych, a kra 
dzieże zdarzają się rzadziej niż przeciętnie 
w Europie morderstwa. 

Jawa jest bogata. Klimat Jej czyni zby
tecznym dwa rodzaje wydatków pierwszej 
potrzeby: i\a opal i na odzież. Zato jednak 
liczy Jawa nie więcej jak 200.000 Europej 
czyków na 44 miliony ludności. „Zato" po 
wiadam ze względu na skromność potrzeb 
życiowych i — na statystykę kryminalną. 
Ponad to ze wspomnianych 200.000 Euro
pejczyków co najmniej trzy czwarte mają 
krew mocno mieszań.". Al? o tym milczy 
statystyka... 

R. M. 

W ostatnich dniach zmarło w Santiago 
dziewięciu lekarzy po krótkiej, tajemniczej 
chorobie. 

Zgon, niemal równoczesny dziewięciu 
bardzo popularnych lekarzy, zwrócił uwa
gę władz, które nakazały śledztwo. Usta
lono' wkrótce, że na kilka godzin przed 
śmiercią, każdy z tych dziewięciu lekarzy 
otrzymał puszkę z próbką nowego skon
densowanego mleka. Podobne puszki zo
stały wysłane do wszystkich lekarzy w 
Santiago przez niejakiego Garcię, który 
czuł nienawiść do lekarzy od czasu śmier
ci żony, zmarłej podczas operacji. 

Aby pomścić śmierć żony, Garcia po
stanowił otruć wszystkich lekarzy w San
tiago, przy pomocy próbek mleka do któ
rego wsypał trucizny. 

Garcia został aresztowany, lecz otruł 
się w więzieniu. 

Chlorodonł 
PASTA DO ZĘBÓW 

Zawalony nowg most w Belgii-

Wykończony w ubiegłym roku nowy most przez kanał Alberta koło Hasselt (Belgia) 
zawalił się z nieznanej przyczyny. Na szczę ścle nikt nie został zabiły, chociaż tramwaj 

przejechał przez most na kilka minut przed katastrofą. 

OHYDNA SCENA W AUCIE. 
Trze j zwyrodnialcy p o r w a ł mtodą Polkę. 

„Kidnaping", czyli porywanie dzieci 
oraz młodych dziewcząt, jest wynalazkiem 
amerykańskim, ale w ostatnich czasach 
rozpowszechniło się na całym świecie. 
Obyczaje te również różni spryciarze pró
bują „lansować" w Lille. Ofiarą padła mło 
da Polka, panna j . W., lat 22, zatrudniona 
w Lille jako służąca. 

Panna W. miała wolne popołudnie, któ
re spędziła w kinie. Po wyjściu z kina 
udała się do pewnej kawiarni przy ul. de 
Paris, gdzie postanowiła napić się herbaty. 

W pewnej chwili do kawiarni weszło 
trzech młodzieńców, z których jednego ro
daczka nasza znała pobieżnie pod pseu
donimem „Char lo f . 

Ów „Charlot" zbliżył się do niej i za
czął rozmowę w tonie dość rubasznym. 
Dziewczyna chciała się pozbyć natręta i 
kazała mu odejść. Zbici z tropu energiczną 
postawą dziewczyny, trzej młodzieńcy wy 
szli z kawiarni, ale czatowali na nią przy 
wyjściu. Gdy p. W. wyszła na ulicę, dwaj 
młodzieńcy podeszli do niej, wzięli ją pod 
ramiona i siłą zaprowadzili do czekające
go na nich samochodu. Przy kierownicy 
siedział już trzeci napastnik i samochód 

czemprędzej odjechał w kierunku bulwaru 
de la Republiąue. 

W drodze dwaj napastnicy, którzy sie
dzieli na tylnym siedzeniu wraz z ich ofia
rą, dopuścili się na niej ohydnego gwałtu. 
Nieszczęśliwa ofiara' krzyczała w rtiebogło 
sy, ale auto w międzyczasie znajdowało 
się już za miastem i nikt nie słyszał krzy
ków. 

Po pewnym czasie łotry postanowili 
odwieźć dziewczynę z powrotem do Lille. 
Gdy samochód znajdował się na ulicy 
Neuve, p. W. spostrzegła dwóch policjan
tów. Korzystając z tego, że samochód je
chał dość wolno, dziewczyna wyskoczyła 
z auta i udała się pod opiekę policjantów. 
Zaprowadzono ją do komisariatu, gdzie 
wkrótce też zjawili się napastnicy. Usiło 
wali oni wyprzeć się wszystkiego i grozili 
swej ofierze zemstą, jeśli będzie podtrzy
mywać swe oskarżenie. Panna W. zlękła 
się tych pogróżek i już chciała skargę wy
cofać, ale komisarz zrozumiał, że jeśli na
pastnicy grożą represjami, to z pewnością 
są winni. Kazał ich więc aresztować i od
prowadzić do więzienia. Są to: Robert 
Carlier, Edward Dalbard i Andrzej Dhondt. 
-oOo 

Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 
- zmniejszasz nędzą. 

Adam Czekalski 
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Inauguracja Okręgu Łódzkiego 
Służby Młodych. 

mm. 
W Łodzi odbyła się uroczystość 
otwarcia prac Łódzkiego Okręgu 
Służby Młodych z udziałem oko
ło tysiąca osób. Na uroczystość 
'nauguracyjną przybył z War
szawy szef Oddziału Spraw Mło
dzieży Centra*? O.Z.N. i przewo
dniczący Służby Młodych mjr 
dypl. Edmund Galinat, W zebra
niu wzięli również udział przed
stawiciele wojewódzkich władz 
państwowych, reprezentant do
wódcy Okręgu Korpusu, Prezy
dent miasta i inni. Na zdjęciu — 
prezydium inauguracyjnego ze
brania Słuiby Młodych Okręgu 

Łódzkiego 

W tym miejscu adwokat Nowosielski zawiesił glos na 
kilkanaście sekund i obrzuci! wszystkich zgromadzonych 
jaśnie oświeconych i jaśnie wielmożnych ciekawym, ak 
jednocześnie i p k b y drwiącym spojrzeniem. 

— Czy urodzenie się w nędznej chacie rzezaka ry
tualnego daje prawo do mitry książęcej! — rzuciła sil
nym głosem, nie panując już nad sobą, księżna Ludwi
ka. — Ten pan za wiele sobie pozwala. 

— Istotnie — zamruczano tu i owdzie — wytłumacz 
się pan z tego. 

Nowosielski zdawał się tylko na to czekać. Sięgnął 
zgrabnym ruchem do torby, dobył z niej plik papierów 
i podnosząc je na wysokość swej twarzy, prawie za
wołał: 

— Oto są dowody na to, co stwierdziłem przed chwi
lą Tak, pani Jeanette Suchystaw, a właściwie księżnicz
ka Helena Gagarin, ma prawo do mitry książęcej, aczkol
wiek wychowana została w nędznej chacie rzezaica ry
tualnego. 

Ogólna ciekawość wzrosła w tym momencie do tego 
stopnia, że nawet kilka osób powstało ze swych miejsc, 
jakby zamierzały podejść do Nowosielskiego i przyjrzeć 
się bliżej pokazywanym przezeń dokumentom. 

Ale adwokat, wygłosiwszy z emfazą to swoje powie
dzenie, zbiiżyl się do przewodniczącego i przed księciem 
Maciejem złożył na stole wszystkie trzymane w rę.ai pa
piery. 

Książę Maciej wziął papiery do ręki z całym nama
szczeniem i zaczął je wolno i uważnie pizey '.ić, w mia
rę zapoznawania się z ich treścią, mina mu się wyciągała 
W końcu, p-rzejrzawszy wszystkie dokumenty, podniósł 
dłoń na znak, że pragnie przemówić. Uciszyło się w jed
nej chwil i. 

— Prosz.ę państwa, jest rzeczą konieczną, aby wszy
scy zapoznali się z tymi papierami. Dlatego zarządzam 
przerwę i proszę pana, panie mecenasie, abyś zechciał 
swoje dowody zostawić tutaj, a sam opuścił nasze poufne 
nirady. Odpowiedź zostanie panu udzielona nieco pó
źniej. 

Nowosielski zgarnął niektóre papie;*/, jakie wyun<v 
ły się z teki, wsadził je napowrót do torby, sklo:iil się 
i wyszedł. 

Pozostawione przezeń dokumenty powędrowały z rąk 
do rąk dokoła stołu. Kiedy zaś je wszyscy przejrzeli i pa
piery znalazły się w komplecie w ręku księcia Macieja, 
pani Ludwika Czan.omorska poprosiła o głos. 

— Te wszystkie papiery, jakie tutaj nam przedłożono 

— zaczęła silnym, namiętnym głosem — jakoby owa ży
dówka, córka rzezaka rytualnego , miała wywodzić swój 
ród od książąt Gagarinów, mnie bynajmniej nie przeko
nały. To jest jakaś dobrze ukartowana mistyfikacja. 

— Ależ to są dokumenty urzędowe — rzucił ktoś 
uwagę. 

— Na takie przynajmniej w tej chwili wyglądają — 
odcięła się księżna. — Dokąd jednak ja sama nie zobaczę 
lego starego księcia Gagarina, dokąd nie porozmawiam 
z nim, dokąd wreszcie nie zbadam gruntownie całej tej 
sprawy na miejscu, w Paryżu, nie uwierzę w autentycz
ność tych papierów. " * *» —"»» •„ . • 

Książę Maciej skinął pani Ludwice przyjaźnie głową, 
a potem poparł ją słowami: 

— Istotnie, musimy w tych sprawach być ogromnie 
ostrożni. Te rewc'icje, jakie złożył nam pan Nowosielski, 
nie wydają się zasługiwać na pełne zaufanie. 

Te słowa oznaczały pieczęć, jaką książę Maciej przy
łożył dla stwierdzenia słów księżnej Ludwiki. 

Na tym narada zdawała się już być wyczerpana. Dla 
powzięcia zaś jakichś wiążących postanowień, Uradzono 
zwrócić się do sądu o ubezwłasnowolnienie księcia M i 
chała, a gdyby to się nie udało, oddać go w ręce prokura
tora dla ukarania za dwużenstwo. 

— Raczej niech jeden z Roslanów idzie do więzienia 
— zakończyła narady księżna Czarnomorska — z czego 
mniejsza na nas spadnie hańba, aniżeliby do domu Ro
slanów wejść miała żydówka i sprytna awanturnica. 

Kiedy znowu zaproszono Nowosielskiego do salonu, 
książę Maciej oznajmił mu I prosił o powiadomienie księ
cia ordynata babipolskiego, że rada familijna rodu Rosła-
r.ów przyjęła do wiadomości oświadczenie księcia, ale 
na razie powstrzymuje słę od wydania ostatecznej swojej 
opinii do czasu sprawdzenia wiarogodności złożonych 
dokumentów na miejscu, to jest w Paryżu. Co do kroków 
prawnych, to rada nie uważa za potrzebne na ;-zie wy
powiadać sip jawnie w ogóle. 

XII 

C I Ę Ż K A PRZIcł^AWA. 

— Ja koięciu panu co powiem — Sumrczy! - i -oka ' 
Różan;Umień, treymając białą kartkę wezwania do sę
dziego śledczego na badanie w ręku i machając nią przeć, 
nosem ordyna'a — tam trzeba jednak jechać i zeznanie 
złożyć. Na to nie ma rady. inaczej może tu przyjść poli
cjant, może przyjść nawet dziesięciu, dwudziestu, co ja 

mówią — stu policjantów, oni pałac obiegną, oni go mo
gą nawet zeszturmować i księcia efrupasem do Ostępu 
zawieźć. 

— Czyś pan oszalał, panie Różanykamień! — obru
szył się ordynat. — Mnie, mnie ośmielono by się w po
dobny sposób potraktować? Przecież ród mój był dobro
dziejem całej tutejszej okolicy! Przecież ja jestem Ro-
słan. - •'• • •» 

— My wiemy, najjaśniejszy książę panie, my to wszy
stko wiemy, ale czy oni to także wiedzą, te policjanty, 
których tu sędzia śledczy przyśle?" 

— Sędzia nie odważy się mkomodować mnie w po
dobny sposób. Ja jestem człowiek stary i schorowany, 
mam prawo w takich warunkach wymagać, aby przesłu
chano mnie w moim domu, skoro już zachodzi koniecz
ność przesłuchania. 

— On nie powinien inkomodować najjaśniejszego 
księcia pana, on powinien znać respekt przed tak gigan
tycznym, co ja mówię, przed tak kolosalnie starym ro
dem, jak ród księcia pana. Ale czy on zechce to zrobić? 
Ja księciu panu co powiem: nie trzeba udawać staregi 
i nie trzeba mówić, że się jest chorym. Doktór Miednicki, 
który jest tutaj, powiadał mi jeszcze wczoraj, że już nie
długo książę pan będzie całkowicie zdrów, będzie miał 
siły odbywać dalekie przechadzki i schudnie znacznie. 

— Czy naprawdę Miednicki mówił to panu? 
— Czy on mnie mówił? On powiadał mi wiele tak ra

dosnych rzeczy, że ja dlatego ośmieliłem się radzić naj
jaśniejszemu księciu panu, aby nie pozwolił tym gburom 
z policji inkomodować swoją dostojną osobę. Przecie tu 
nie ma czego się obawiać. Ja jestem prawnik, ja zęby na 
prawie zjadłem i ja księcia pana mogę zapewnić, że nie 
ma czego w ogóle się obawiać Ale też nie trzeba dawać 
siebie na inkomodację takim brutalnym ludziom z policji. 

Pan Izydor powtarzał to słowo „inkomodować" 
w rozmaitych odmianach, gdyż widocznie bardzo mu się 
ono spodobało, jako słowo wielkoksiążęce. Ale Rosłari 
nie wiedział, jak ma postąpić. Do sędziego śledczego nie 
chciał iść, a w gruncie rzeczy obawiał się owej brutalno
ści policji, o czym wspominał Różanykamień. Toż on 
jeszcze do dzisiaj ma w pamięci owo słynne zajście, kie
dy to odraczany z miesiąca na miesiąc termin wyjazdu 

| miss Atkinson z Babipola skończył się nareszcie i nie by-
j lo już żadnej rady na odsunięcie go choćby tylko na dal

szy dzień jeden. Książę Michał myślał wtedy, że władze 
1 administracyjne nie ośmielą się użyć przemocy i silą miss 
[ Atkinson wysiedlić. Nieslety, stało się jednak inaczej. 



i [fil ZE STOLICY. 
Zyc.e Warszawy w kilka wierszach 

Szewcy chałupnicy, pracownicy i maj
strowie szewcy w Warszawie i okręgu pod 
warszawskim grożą strajkiem. 

Przyczyną lej zapowiedzi jest niehono
rowanie umowy zbiorowej przez kupców o-
buwianych. Mianowicie około połowa kup 
ców tej branży odmówiła podpisania urno
wy. W celu ustalenia wsnn|tT-j taktyki 
szewcy warszawscy zapowiadają na 20 bm. 
wielkie zgromadzenie szewców z całego o-
l:re«u w celu przygotowania strajku. 

Sumy budżetu inwestycyjnego, prze
znaczone przez Zarząd Mieiski na prace w 
dziedzinie urządzeń drogowych i komui.i-
kacji na terenie miasta, dają możność za
kończenia tylko robót, rozpoczętych w u-
biegłym roku, natomiast nie pozwalają pa 
rozpoczęcie żadnych większych inwesty-
cyj. 

Skromniej, niż w dziale dróg i placów, 
oraz tramwai i autobusów, przedstawia się 
program prac w innych podstawowych 
działach gospodarki miejskiej. Na wodo
ciągi i kanalizację przeznaczono kwotę 
2 i pół miliona złotych, z czego na założe
nie przewodu wodociągowego na Slekiet-
kach, Wybrzeżu Gdańskim itp. Wielkie bra 
ki Warszawy w zakresie urządzeń wodocią 
gowo - kanalizacyjnych ilustruje fakt, że 
f>0 procent nieruchomości nie jest polątzo 
nych z siecią kanalizacyjną. Według obli
czeń, na przeprowadzenie sieci wodocią
gowo - kanalizacyjnej potrzeba jest około 
800 milionów złotych. 

W budżecie mało również uwzględnio
no potrzeby Zakładu Oczyszczania Miasta, 
ze względu na zakup nowego taboru, co 
nie przyśpieszy oczywiście rozwoju zaini
cjowanej w bieżącym roku akcji bezpylne-
go wywozu śmieci z nieruchomości. 

* o • 

Na miejskich robotach publicznych 
wzrost zatrudnionych wynosi około 1000 
osób. Szczególnie wzrosło zatrudnienie 
przy robotach regulacyjnych i ziemnych, 
tramwajowych oraz przy robotach ogrod
niczych. 

* * * 
Zarząd Miejski zaniechał budowy gład 

kiej nawierzchni na ulicy Francuskiej na 
Saskiej Kępie, z powodu nieprzyłącze-.'2 
do sieci kanalizacyjnej domów przy tej u-
licy przez ich właścicieli. Wykonany bę
dzie jedynie konieczny remont jezdni i cho 
dników. Tak więc trasa autobusu „S" nie 
będzie przedłużona przez ulicę Francuską. 

* • • 
Na Wjśle pod Warszawą zaznaczył się 

duży przybór wody, przy czym przez sto
licę przeszła kulminacyjna fala. W ciągu 
niespełna doby Wisła przybrała przeszło 
60 cm. Mimo wielkiego naporu wody, nad
brzeżne wały chronią niżej położone dziel
nice od zalania. W miejscach, gdzie ochron 
ne wały zostały podczas ostatniego przy
boru osłabione, czuwają bez przerwy po
sterunki przeciwpowodziowe. 

* * * 
Wielkie zainteresowanie budzi film, o-

snuty na tle głośnej powieści Juliusza Yer-
ne'a — „Kurier carski". Obraz pełen roz
machu. Rolę Michała Strogowa gra w nie
mej wersji Iwan Mozźuchin — w dźwięko
wej Adolf Wolbrfick. Jego partnerem rSw 
nież bardzo dobrym, jest Akim Tamiroff. 

KRATECZKI. 

Zaczepny przechodzień 
Żyjemy pod znakiem dyplomacji. Czło 

wiek jest już tak „zalany" potokiem o-
świadczeń, enuncjacyj, deklaracyj, wspól
nych frontów, interpelacyj, odpowiedzi na 
interpelacje, naradami, obradami, notami, 
demarches — że w końcu sam nawet w 
życiu prywatnym zaczyna przemawiać i 
postępować stylem dyplomatycznym. — 
Obecnie, czytujący gazety urzędnik pry
watny, przychodzi do szefa biura i po
wiada: 

— Czy wiadomym jest panu szefowi, 
że mięso znowu podrożało o pięć groszy 
na kilogramie i w jaki sposób dyrekcja 
przedsiębiorstwa zamierza ustosunkować 
się do tego faktu w odniesieniu do głodo
wych pens"j swoich urzędników? 

Zdradzany mąż przesyła żonie za po
średnictwem adwokata, lub bezpośrednio 
nie szablonową groźbę rozwodu, lecz no
tę dyplomatyczną: 

„Doszło do naszej wiadomości, że czyn 
niki sentymentalne w Pani sercu skłaniają 
się coraz wyraźniej w stronę pewnego przy 
stojnego bruneta. Zmuszeni jesteśmy z ca
łą stanowczością i w sposób jak najostrzej 
szy zaprotestować przeciwko temu postę
powaniu, zastrzegając sobie jednocześnie 
prawo dalszego wyciągnięcia konsekwen
cji z tego faktu, przy czym odpowiedzial
ność całkowita spada na Panią. Zechce 
Pani przyjąć wyrazy poważania". 

żona może odpowiedzieć na to r3w-
nicź notą: 

„Z ubolewaniem zmuszona jestem od
rzucić protest Pana przeciwko mojemu rze 
kornemu skłananiu się do przystojnego bru 
neta, a to z dwóch powodów: 1) na mocy 
zawartego w swoim czasie z Panem pak
tu ślubnego, sprawy sentymentu są spra
wami czysto wewnętrznymi każdego cz.o-
wieka i żaden czynnik zewnętrzny nie ma 
prawa wtrącania się do tych spraw, 2) nie 
zależnie od punktu pierwszego, zmuszona 
jest kategorycznie zaprotestować przeciw
ko złożonemu protestowi, jako pozbawio
nemu wszelkich konkretnych podstaw. — 
Przykro mi jest, że skądinąd tak rozsądny 
człowiek, jak Pan, daje lekkomyślnie po
słuch naszym wspólnym wrogom, których 

jedynym celem jest zakłócenie miłych są
siedzkich stosunków dwóch zaprzyjaźnio
nych dotychczas małżonków". 

Dzięki tak dyplomatycznemu załatwie
niu spraw, wszystkie konflikty można za
łatwiać nie tyle może definitywnie i zgo
dnie, ile — a to jest również ważne — spc 
kojnie, bez rękoczynów. W każdym razie 
obecnie ja sam nawet nie zwracam się dc 
żadnego z przyjaciół w ordynarny spo
sób: 

— Pójdziemy, stary, na jedną wódę?— 
lecz wytwornie a dyplomatycznie: 

— Czy dusza twoja, o luby, nie jest 
skłonna odpocząć chwil parę w miłej kon
templacji, w lekkich oparach spirytusowo-
koniakowych? 

— A jak z forsą? Masz piątaka? 
— Fe, jak ty się wyrażasz! Chcesz 

chyba zapytać, czy stan moich finansów 
pozwala na przeprowadzenie skromnych a 
niezbędnych inwestycyj w stanie mdląco-
ssącym mego żołądka, czy tak? 

— Niech mu dędzie tak! 
— A więc odpowiadam c i : stan moich 

finansów, aczkolwiek nadwerężonych 0-
statnio wskutek przymierza zawartego mię 
dzy moją żoną a jej krawcem, modystką, 
szewcem i t. p., przewiduje w budżecie na 
rozrywki kulturalne zł 5.— (wyraźnie zło
tych pięć), które skłonny jestem zamienić 
w koniak, o ile mój kontrahent, czyli ty. 
dodasz drugie tyle, hę? 

— Powiedz szefowi protokółu dyplo
matycznego, że strony wyrażają zgodę i 
niechaj duch jego prowadzi nas do szyn
ku ! 

PIJAK. 
W tak wytworny sposób bez stałego 

miejsca zamieszkania Stanisław Wójcik z 
pewnością nie postępował. Jest to bowiem 
osobnik o prymitywnych obyczajach i 
chamskich narowach. Któregoś dnia Wój 
cik, zalany, przechodził ulicami I w ordy
narny a napastliwy sposób zaczepiał prze
chodniów. 

Policja spisała mu protokół, a Sad wy
dał wyrok, skazujący Stefana Wójcika na 
siedem dni bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Fałszywe pi f przy liuiiiHi. 
Aresztowanie 4-ch przemysłowców. • • 

Dwie ofiary bandytów. 
O b ł a w a n i e d a ł a r e z u l t a t ó w * BT 

Z Tczewa donoszą: 
Dotarła do Tczewa wieść o krwawym 

napadzie rabunkowym, jakiego dokonało 
trzech nieznanych bandytów na mieszka 
nie rolnika Belowskiego w Wielkiej Słoń-
cy pod Subkowami (powiat Tczew). 

W środku wsi Wielkiej Słońcy mieści 
się 20-morgowe gospodarstwo rolne 52-
letniego Romana Belowskiego oraz jego 
54-letniej siostry, Augustyny. Około go
dziny 20 od strony podwórza ktoś zapukał 
do drzwi, mówiąc, że jest z Ubezpieczalni. 
Gdy nic nie przeczuwający Belowski otwo 
rzył drzwi, wtargnęło do wnętrza trzech 
nieznanych osobników, którzy rzucił! się 
na rodzeństwo Belowskich, bijąc ich po 
twarzy i głowie pałkami. Krew rWy-n się 
strumieniem. 

Bandyci powaliwszy swe ofiary na p )-
tiłogę, związali ich sznurami i drutem icce 
i nogi, przykrywając ich pierzynami, by 
nie mogli alarmować sąsiadów. Po zasło
nięciu prześcieradłem okna, wychodzące
go na wieś, bandyci przystąpili do rabo
wania. Łupem ich padły wszystkie przecho 
wywane w szafie i komodzie oszczędności 
w kwocie przeszło 300 złotych. 

Po dokonanym rabunku bandyci zbie
gli. Belowski, odzyskawszy przytomność, 
ostatkiem sił zdołał skrępowanymi rękoma 
z kieszeni spodni dobyć noża, którym z 
wielkim wysiłkiem przeciął więzy, po czym 
telefonicznie zaalarmował policję. 

Policja przeprowadziła natychmiast 
wielką obławę. Pościg za bandytami trwa. 

Z Białegostoku donoszą: 
W Białymstoku wykryto wielką aferę, 

polegającą na fałszowaniu plomb i plom-
bownic do liczników i kradzieży prądj e-
lektrycznego na większą skalę. 

W związku z wykryciem tej afery., a-
resztowanych zostało przez organa śied-
cze siedem osób, w tym czterech przemy
słowców, pod zarzutem kradzieży prądu 
elektrycznego i podrabiania płomb przy 
icznikach. 

W mieszkaniu jednego z aresztowa
nych, Il irsza Rejznera, policja znalazła ta' 
szywe cechy legalizacyjne do liczników 
Głównego Urzędu Miar i Wag w Warsza
wie i białostockiej elektrowni oraz szereg 
plomb i plombownic. 

Okazało się, że fałszywe cechy wyra
biał grawer grodzieński, Dawid Farber, 
którego aresztowano. Ponadto zatrzymano 

Zgon podprokuratora 
po zamachu na swe żucie 

Z Lidy doin,szą: 
Zmarł w Lidzie po tygodniowym po

bycie w szpitalu podprokurator Pigulcw-
ski. 

Śmierć nastąpiła w wyniku zamachu sa 
mobójczego, który miał miejsce w dniu 
7 bm. w sali Resursy Polskiej w Lidzie. 
To tragiczne zakończenie choroby było 
prawdziwą niespodzianką, w ostatnich 
dniach bowiem stan zdrowia podprokua-

i Pigulewskiego znacznie się poprawił 
1 była nadzieja utrzymania go przy życb. 

R A D I O - K Ą C I K * 
PIĄTEK, 18 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarraa 
16 .45 Od szybki t oknn do szklanych domów — 

]>o||iidjiika dla dzieci starszych (x Wi lna) 
16.00 IC'>-ni>.v. ;i t chorymi — se Lwowa 
1 6 . 1 5 Koncert orkiestry wojskowe] 
1 6 . 5 0 Pogadanka aktualna 
1 7 . 0 0 Zwiedzajmy ośrodki zdrowia — fel ieton (z 

Katowic) 
1 7 . 1 5 Nasze pieśni — w wykonaniu Heleny Zboiń-

skicj . Ruszkowskiej — /. K r a k o w i 
1 7 . 6 0 Przegląd wydawnictw 

l i ) .00 Komunikat śniegowy a Krakowa I wiadomo
ści aportowe t Warszaw? 

18.10 Muzyka a płyt 
1 8 . 3 0 Program na jutro 
1 8 . 3 5 Audyrja dla w»i 
19.00 Komedie XIX w ieku: „Całgzka hc l iu t iopu" 

Adama Asnyk* — z Poznania 
1 9 . 3 0 Pieśni w wykonaniu Akademickiego C M n i 

M M U C J M Micszkuńców V. D. A. 
1 9 . 5 0 111.' , ik .i aktualna 
2 0 . 0 0 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkie»try 

F i lharmoni i Warszawskiej 
W przerwie około g. 21.10: D* !ennlk w i r 

czorny i pogadanka aktualna 
2 2 . 5 0 Ostatnie wiadomości dziennika .rieczornego, 

przegląd praiy i komunikat meteorologiczny 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
1 1 . 1 0 >I,ckkir utwory fortepianowe — płyty 
1 1 . 0 0 Najpiękniejsze głosy kobiece i m f k i e . — 
1 5 . 0 0 Żvcie artystyczne 
1 5 . 1 0 Muzyka i płyt 
1 5 . 2 7 Lód/k ie wiadomości giełdowe 
1 8 . 1 0 Wiadomości sportowe lokalne 
l i i .15 Koncert chóru Państw. Szkoły Handlowej 

Żeńskiej pod dyr. A. Charuby 
1 8 . 1 0 Pogadanka gospodarcza pt. „Proszę pół czar

n e j " (o kawie) 
1 8 . 5 5 Odczytanie programu 
2 3 . 0 0 - 2 3 . 3 0 Muzyka salonowa — płyty 

Władysława Koreckiego, również podej
rzanego o fałszowanie plomb. 

Liczniki z fałszywymi plombami poli
cja ujawniła na razie u fabrykantów bia
łostockich: Jakuba Bindera, Fiszela Kup-
liiiskicgo, Arona Grynberga i Lejby Got-
liba, których Aresztowano. Dochodzenia 
bowiem ustaliło, że Rejzncr, otrzymując 
od tych fabrykantów stałe wynagrodzenie, 
odkręcał raz w tygodniu liczniki, zmienia
jąc w nich cyfry, wykazujące ilość zuży
tego prądu. 

Straty elektrowni białostockiej nie zo
stały jeszcze ustalone, ponieważ zachodzi 
konieczność dokonania ekspertyzy zakwe
stionowanych liczników przez Główny U -
rząd Miar i Wag. 

Sędzia okręgowy śledczy, po zbadaniu 
przemysłowca Jakuba Bindera, postano
wił osadzić go w więzieniu do czasu zło
żenia kaucji w wysokości 1000 złotych — 
Wczoraj rodzina Bindera przedłożyła do
wód zapłaty wyznaczonej sumy i prokura
tor zarządził jego zwolnienie, które nastą
piło w godzinach popołudniowych. 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O.P .P.? 
SOBOTA, 19 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I Inne Rozgh-' * 
1 5 Pieśń poranna 
2 0 Gimnastyka 
10 Muzyka z płyt 
0 0 Dziennik poranny 
1 5 Muzyka z płyt 
. 0 0 Audycja dla szkół 
. 1 0 - 1 1 . 1 5 Przerwa 
.15 Audyr ja dla szkół 
. 4 0 Utwory Ignacego Paderewskiego — płyty 
.57 Sygnał rzasn I hejnał % Krakowa 
.03 Audycja południowa •> 
. 0 0 — 1 5 . 3 0 Przerwa (programy lokalne) 
. 30 Wiadomośri gospodarcze 
4 5 Słuchowisko dla dzieci pt. „O kocie, który 

chodził własnymi drogami" — ( • Lwowa 
l . i Koncert rozrywkowy — te Lwowa 
5 0 Pogudanka uktualna 
.00 1 'ragmrnt wspomnień Artura Śliwińskiego o 

Józefie Piłsudskim 
.15 Audyr ja t Poznania 
. 50 Nasz program 
. 0 0 Wiadomości sportowe 
, 1 0 Pogadanka apołeetna 
.15 Polska muzyka lekka — piyij 
.30 Program na jut ro 
.35 Audyrja dla wsł 
.00 Audycja dla Polaków za granica 
.50 Przemówieniu Pana Prezydenta Rzeczya~«gs» 

ITirj. poiwięcona Józefom Pihttdtkiemu 

2 0 . 0 0 Z naszej niwy. Wykonawcy: mała orkiestra 
Polskiego Rudia, chór mieszany i In . 

W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie
czorny i Pogadanka aktualna 

22.00 Koncert popularny orkiestry wileńskiej 
2 2 . 5 0 Ostatnio wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorolot ic in» 
23.0:' • •') Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jnh Raszyn, »ins 
1 3 . 0 0 O wszystkim po troszku 
1 5 . 1 0 M - m k a z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomolcl giełdowe 
18,14 Wiadomości sportowe lokalne 

' 18 .15 „Mały przybysz" — pogadanka dla kobiet 
1 8 . 2 5 Muzyka polska i płyt 
1 8 . 4 5 Rozmowę i radiosłuchaczami przeprowadił 

dyr. I I . Pawłowicz 
18 .55 Odczytanie programu 
23.00 Mn/'. 1%.I salonowu — p i ) ' 
J 3 . 0 0 - 0 . 3 0 Koncert życzeń 

R. DIAN. 

OPIEKA. 
— Mamo! Rzucę się przez o k n o l — z a 

wołała, dygocąc ze złości, Flora. 
— Na zdrowie! Trzymać c iebie nie b ę 

dę! A uważaj, jak będziesz leciała z czwar 
iego piętra, ż e b y ci się nie popsuły loczKi 
na głowie a n i manicure! Tfu! Na co to wy 
rosło! Rób, co chcesz, ale powtarzam, że 
nie puszczę cię na spotkanie z tym n icpo
niem. 

— Mamo!.. 
— Cicho! Niech nie siyszę twego gło

su, bo inaczej z tobą pogadam! 
Flora postanowiła uciec się do łez. 
Pochlipywała głośno, pociągając n o 

sem i wydając piskliwe odgłosy, ale spod 
łokcia, którym zakrywała twarz, łypała o -
kiem na pokój. Zobaczyła matkę, doprowa
dzoną do takiej pasji, że z całych sił k o 
pnęła stojący jej w drodze fotel, świętą pa 
mią .KC po babce! 

Wyciągnęła z kieszeni fartucha klucz i, 
wymachując nim, krzyczała: 

— Zamknę cię, wyrodna córko na d w a 
spusty i klucz zabiorę z sobą. bo wychodzę 
żebyś wiedziała!. Muszę ochłonąć, bo mn.e 
krew zaleje. Widzisz, do jakiego stanu d o 
prowadzasz rodzoną matkę, Boga się nie 

Trzasnęła drzwiami i dwukrotnie prze
kręciła zasuwę. 

Flora na wypadek, gdyby matka s p o j 
rzała przez dzmrke od klucza, rzuciła się 
na łóżko i wybychnęla rozdzierającym łka

niem. Wnet jednak się uspokoiła, słysząc 
człapanie schodzących ze schodów przydep 
tanych starych sandałów. 

Dziewczyna podbiegła do lustra by spraw 
dzić swój wygląd. Nie wydał jej się ko
rzystny. Spróbowała więc w uśmiechu po
kazać ładne ząbki i wypiękniała od razu. 

Przemyła oczy pod kranem, upudrowa-
ła się obficie i wesoło parę razy podskoczy 
ła. W szufladzie blaszanego pudełka od 
biszkoptów, leżał przecież klucz zapasowy 
dobrze ukryty. 

Sublokator, który się wyprowadził od 
nich tej zimy, oddał go Florze, spotkawszy 
ją przed domem. Oczywiście schowała go 
na własny użytek, nic matce nie mówiąc. 

— To mi się udało! — klasnęła w rę
ce. 

Postanowiła wyjść o szóstej. .'łatka pój 
dzie na posługę o czwartej i wróci po siód
mej. 

— Chciałabym widzieć jej minę — po
myślała złośliwie — gdy zobaczy, że mnie 
nie ma! 

Z Augustem miała się spotkać o wpół 
do siódmej w kawiarence na rogu. 

— Uśmiejemy się za wszystkie czasy 
—obiecywała sobie, raz po raz przegląda
jąc się w lustrze. — Powtórzę mu wszyst
ko, co matka o nim mówiła, niech wie: 
„Ładny ptaszek z tego łobuza! Podaje się 
za montera i mechanika, a wszyscy wiedzą 
że całymi dniami gra w bilard i żyje nie 
wiadomo z czego. Pójdę którego dnia za
wiadomić policję, że namawia nieletnią 
do wyjazdu do Bordeaux niby to, w odwie 
dżiny do rodziny!.. A czy nie wieszt biedna 

idiotko, że stamtąd handlarze żywym towa 
rem wywożą swoje ofiary? Pilnuj się mó
wię ci, bo niech raz jeszcze was razem spot 
kam, zrobię z nim porządek". 

Flora, w obronie czci ukochanego, po
kazała język, Z3 co potężnie oberwała po 
karku. Tak się zaczęła dzisiejsza awantu
ra. 

— Żebym się nie spóźniła, August te
go nie lubi — zakłopotała się dziewczyna, 
przypomniawszy sobie, iż nie wie dokła
dnej godziny. 

Miała dostać w Bordeaux prześliczny 
zegarek na rękę z brylancikami, ma Au
gust tam znajomości i kupi taniej, niż w 
Paryżu. 

W sąsiedniej kuchence rozległo si^ uty 
kanie matki. Puściła wodę z kranu i wzięła 
się do zmywania po obiedzie. 

—Pewno będzie trzecia — pomyślała 
Flora. — Muszę czekać cierpliwie. 

Przygotowała sobie białe pantofelki i 
sukienkę w groszki i z pajdą chleba z ma
słem w ręku zasiadła w oknie. 

Mimowoli przypomniały jej się lóźnc 
nieprzyjemne chwile i ustawiczne sceny z 
matką, odkąd się poznała z „narzeczo.iym' 

— Czy nie rozumiesz, że ja to mówię 
dla twego dobra? — powtarzała poczciwa 
pani Larard. 

— I po co się wtrącać do cudzego ży
cia? — zżymała się córeczka — August 
ma rację, każdy sam'jest swoim panem 

— Czemu mama nie wychodzi? — de
nerwowała się coraz bardziej. — Nigdy się 
z wyjściem nie opóźnia. Czy by się czego 
domyślała?. 

Spróbowała poczytać ze starego kalen 
darzą, leżącego na stole, ale wnet od-zuci-
la go daleko. 

Wychyliła się przez okno Mimo ciasno 
ty na podwórku rósł rozłożysty kasztan. 

— Gdyby ciioć sięgał trochę wyżej — 
rozmyślała z żalem uwięziora — mogła
bym po nim opuścić się na dół.. 

Wtem usłyszała rozpaczliwe, cieniutkie 
miauczenie. Dochodziło ono od strony drze 
wa. Bacznie się wpatrując, cojrzała inizer 
nego, małego kociaka, który wdrapał się 
na najwyższą gałąź, a leraz nie wicoział, 
jak zejść. Poznała go, był to kotek sklepi
karza z tego samego domu. 

— Kiciuś! — zawołała pieszczotliwie. 
Zwierzątko podniosło głowę i żałośnie 

bezradnie, miaucząc coraz boleśniej, pa
trzyło się na nią. 

Wysuwał łapkę i cofał ją czym prędzej. 
Miauczał tak straszliwie, iż usłyszano 

go z dołu i zebrała się pod Kasztanem gro 
mada z podniesionymi do gó y gowami. 

Ernest, syn dozorcy ustawił piramidę z 
krzeseł, by iść na pomoc ko kowi. Sklepi
karz przywoływał go najczulszymi słowa
mi. 

Kiciuś zsunął się na pob !iską gałązkę, 
ale śmiertelnie przestraszony, trzymał fię 
jej całą siłą pazurków, a glos jego pizypo
minął płacz malutkiego dziec' a. 

Flora widział* teraz, jak na dłoni, na
jeżony jego grzbiet i napusz; ny ogonek. 

Na podwórzu naradzano •. ię, co począć 
Jakiś mężczyzna przydźwigał drabinę. 
Właściciel stworzonka zrzuci! kurtkę i bo
hatersko zaczaj si£ wspinać. Z najwyższą, 

ostrożnością postawił nogę na osiatnim 
szczeblu, który dosięgał do połowy pnia. 
Wciągnął się rękami na grubą gałąź, któ
ra zadrżała pod jego ciężarem. 

Na dole zebrany tłum przyglądał się z 
zapartym tchem. 

Sklepikarz wdrapywał się coraz wyżej 
Kociak był tuż. Poznawszy swego pana, 
chciał przysunąć się bliżej, lecz s ir2ci ł 
równowagę i zawisł w powie l n u . 

Wśród widzów przebiegł szmer przera 
żenią. 

Ach, co za szczęście! Pan Durny zdo
łał schwycić kiciusia. 

Kotek tulił się do niego, iecz wybawca 
zły o tę przygodę, oparł się plecami o pień 
i przyłożył mu dwa dobre klapsy. 

Ktoś klasnął w ręce: była to Flora. 
Wszyscy za jej przykładem zaczęli bić bra
wo. 

— Bezbronne to to — mówi! rozrzew
niony sklepikarz. — Zginęłoby, jak nic, 
bez ludzkiej opieki... 

I przyłożył malej mordce jeszcze jedne
go klapsa. 

Flora także chętnie byłaby nieostrożne 
głupiutkie zwierzątko wytarmosiła. 

Nie zdążyła się odwrócić: za nią stała 
uśmiechnięta, pełna zadowolenia ma.i.a. 

— Zrozumiałaś mnie teraz? — ode
zwała się łagodnie. 

Wzrok jej padl na przygotowany do 
wyjścia klucz. 

— Weź go, mamo — zawjłała Flora — 
Miałam ci go oddać. Nie będ;'e mi już po
trzebny 

Tl. Kw. 
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f — S P O B T , 
Dziś Węgrzy przyjeżdżają do Warszawy 
Przed występem na stadionie. 

Dziś, w piątek, o godz. 23.13 przyjeż
dża do Warszawy kombinowany zespół 
węgierski Hungaria - Ujpest, który roze
gra w niedzielę na Stadionie Wojska Pol 
skiego mecz z reprezentacją Polski. 

W składzie Węgrów prawdopodobnie 
nie zajdą żadne poważniejsze zmiany. Mo 
żliwe jest jedynie, że miijsce Joosa w o-
bronie zajmie Kis z Hungarii. 

W składzie Polski możliwa jest tylko 
jedna zmiana, mianowicie Dytko, który 

znajduje się w szpitalu, najprawdopodob
niej nie będzie mógł przyjechać do War
szawy ani uczestniczyć w kursie przygoto 
wawczym, który prowadzić będzie po me 
czu z Węgrami p. Spojda. 

Sfery piłkarskie z zaciekawieniem ocze 
kują występu Nowakowskiego na prawej 
pomocy. O ile gracz Ruchu zda egzamin, 
wyjedzie on do Białogrodu zamiast Góry. 

Mecz niedzielny, jak wiadomo, odbę
dzie się o godz. 12-ej w południe, 
lo 

Zimowa olimpiada 
odbędzie się również w Japonii 

Kongres Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w Kairze postanowił, że 
igrzyska zimowe odbędą się również w 
Japonii w Sapporo. Narciarstwo zostało 
wyłączone z programu igrzysk. Międzyna
rodowy Komitet Olimpijski ogłosił równo 
cześnie drugi komunikat, w którym ponów 
nie wyraża swoje ubolewanie 2 powodu 
stanowiska międzynarodowej federacji nar 
ciarskiej, które uniemożliwia narciarzom u 
działu w igrzyskach olimpijskich. Kongres 
nic zgodził się na przeprowadzenie jakich 
kolwiek zmian w przepisach amatorskich, 
obowiązujących olimpijczyków. Uchwała 
ta przesądza definitywnie sprawę dopu
szczenia nauczycieli narciarstwa do 
igrzysk olimpijskich. 

Zarząd miasta Tokio uchwalił wyasyg 
nować 38 milionów jen na organizację 
igrzysk olimpijskich i budowę różnych ti-
rządzeń sportowych. 10 milionów jen z tej 
sumy przeznaczono na budowę samych u 
rządzeń sportowych. 10 milionów przezna 
czono na przeprowadzenie nowych dogod 
niejszych urządzeń komunikacyjnych z te 
renem olimpiady, 12 milionów jen na bu
dowę olbrzymiego lotniska w centrum 
Tokio, wreszcie 6 milionów na Inne wy
datki mające związek z organizacją 
igrzysk olimpijskich. 

Wszyscy uczestnicy olimpiady korzy* 
stać będą z bardzo znacznych zniżek kole 

jowych, okrętowych, lotniczych i tramwa
jowych. 

Mecz kolarska Berlin-Warszawa 
o puchar Hitlera. 

Niemcy starają się usilnie o rozbudowę 
swych stosunków międzynarodowych w 
amatorskim sporcie kolarskim. 

Po wycofaniu się w roku zeszłym Pol
ski, Niemcy nawiązali kontakt z Włocha
mi i Austrią (wyścig Mediolan — Mona
chium), a w roku bieżącym dorzucili dal 

szą pozycję w postaci 3-etapowego wy
ścigu do Kopenhagi (15 — 17 lipca.) 

Jednocześnie pisma niemieckie zapo
wiadają na wrzesień r.b. wznowienie me
czu z szosowcami polskimi na trasie Ber
lin — Warszawa o nagrodę kanclerza Hit 
lera. 

-0Q0-

Dzień niespodzianek 
W MISTRZOSTWACH ANGIELSKIE!1 " C l . 

Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo pierw 
szej ligi angielskiej przyniosły szereg nie 
spodzianek. 

Leader pierwszej ligi angielskiej klub 
Wolverhampton przegrał z jednym ze sła 
bszych klubów ligi Orimsby 0:1. 

Klub Arsenał zajmujący drugie miejsce 
w lidze został pobity 1:2 przez Middles-
brough, a niedawny leader ligi klub Brent 
ford poniósł dotkliwą klęskę 1:4 z klubem 

ITII 

Kompromitacja S z a m o t y 
w 6-clniówcc kolarskiej. 

W Nowym Jorku odbyła się 6-dniów-
ka kolarska z udziałem Szamoty. 

W drugim dniu zawodów Szamota zo 
stał usunięty z toru przez organizatorów 
z powodu rzekomo niebezpiecznej dla in
nych zawodników jazdy. 

P o e d y n e k m i s t r z a P o l s k i 

z mistrzem Szwafcarll. 
Mistrz piłkarski Polski Cracovia zakon 

traktowała mecz piłkarski z czołową dru
żyną szwajcarską i kilkakrotnym mistrzem 
Szwajcarii F. C. Losanne. 

Mecz ten odbędzie się w Krakowie w 
maju. 

Propozycja bułgarskiego związku pie
karskiego iozei,' rsi\a meczu w Krakowie 
została przez Cracovię odrzucona. Bułga
rzy zatem wystąpią jedynie na śląsku. 

W P O L S K I * Z W I Ą Z K U sziRHiEitczy* 
Kryzys w szermierce polskiej już mi

nął. Antagonizmy, które powstały pomię
dzy opozycją śląsko - łódzką, a Warsza
wą, zostały już zlikwidowane. 

Ostatnio odbyła się konferencja pomię 
dzy obecnym prezesem P. Z. Szer. gen. 
Wieniawą-Długoszowskim, a dawnym pre 
zesem płk. Balabanem, na której osiągnie 
to pełne porozumienie, co do dalszej pra
cy. Tak więc, niedzielne nadzwyczajne 

walne zgromadzenie Pol. Zw. Szerm. któ
re dokonać ma wyboru władz., minie w 
spokojnej atmosferze. 

Skład osobowy zarządu został już u-
zgodniony I przedstawia się następująco: 
prezes — gen. Wieniawa - Długoszowski 
I wiceprezes — radca Łubieński: II wice
prezes — dr Pappe; kapitan związkowy 
— kpt. Segda; skarbnik — Frydrych; se
kretarz — inż. Polewskf. i 

KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY R. P. 

Sport 
— Słynny bokser polski, mistrz Hen

ryk Chmielewski, który przybył wczoraj 
do Nowego Jorki! został przez policję za
trzymany w porcie i internowany w bara 
kach dla emigrantów na Ellis Island. 

Chmielewski został zatrzymany, gdyż 
nie mógł udowodnić, że przybył w charak 
terze turysty, zaś kontraktu dotychczas nie 
podpisał. 

lak donosi nowojorski korespondent 
PAT zostały już w tej sprawie wszczęte 
kroki u władz amerykańskich i Chmielew 

{ski ma być dziś wypuszczony za kaucją, 
złożoną przez jego menagera Cyganiewi-
cza. 

— Dnia 24 marca miał się odbyć w 
Paryżu międzypaństwowy mecz piłkarski 
Francja — Austria. Jak donosi niemieckie 
biuro informacyjne, francuski związek pił 
karski zawiadomił wiedeńską ligę, że rezy 
gnuje z rozegrania meczu. 

— W Wydziale Gier i Dyscypliny Ł. 
Z. O. P. N. odbyło się w obecności przed 
stawicieli klubów rozlosowanie drugiej 
rundy mistrzostw piłkarskich łódzkiej kia 
sy A. Mistrzostwa rozpoczną się dnia 3 
kwietnia, przy czym w pierwszych dwóch 
terminach zostaną rozegrane pozostałe me 
cze pierwszej rundy, a mianowicie: 3 kwie 
tnia: ŁTSO — UT, SKS — WKS, W i 
dzew — Sokół (Zgierz), Wima — PTC, 
i Sokół — (Pabianice) — Burza; 10 kwie 
tnia: WKS — Wima, UT — Sokół (Pabj) 
Widzew — SKS, PTC — ŁTSG i Sokół 
(Zgierz) — Burza. Bezpośrednio po tym 

rozpocznie się H-ga runda, która obejmuje 
9 terminów. Na podstawie losowania w 
poszczególnych terminach odbędą się me 
cze następujące: I termin: UT — ŁTSG, 
SKS — PTC, WKS — Widzew, Sokół 
(Pabj.) — Sokół (Zgierz) i Wima — Bu
rza; H-gi termin: U T — SKS, ŁTSO — 

kilku słowach. 

Portsmouth zajmującym ostatnie miejsce 
w lidze. 

Warto podkreślić, że klub Brentford je 
szcze przed trzema tygodniami typowany 
był na mistrza pierwszej ligi angielskiej i 
zdobywcę pucharu Anglii. Tymczasem 
klub załamał się i od dwóch tygodni nie 
wygrał ani jednego meczu. Brentford zo
stał wyeliminowany w ćwierćfinale o pu
char Anglii, a w walkach o mistrzostwo 
pierwszej ligi został z pierwszego miejsca 
zepchnięty na 6-tc. 

Sytuacja w pierwszej lidze angielskiej 
przedstawia się obecnie następująco: klub 
Wolvcrhampton mimo porażki nadal zaj
muje pierwsze miejsce, mając na 30 spot 
kań 39 pkt., Arsenał również utrzymał się 
na drugim miejscu z 39 punktami na 32 
spotkania. Zato na trzecie miejsce wysu
nął się niespodziewanie klub Middles-
brough, który na dziesięć spotkań rozegra 
nych ostatnio przegrał tylko jedno. 

Klub ten na 31 spotkań uzyskał 37 pun 
któw i stał się jednym z kandydatów do 
pierwszego miejsca. Na czwartym miejscu 
znalazł się obecnie klub Charlton. 

Frekwencja na ostatnich meczach była 
stosunkowo niewielka. Rekord ilości wi
dzów pobił jedynie mecz Middlcsbrough 
— Arsenał, któremu przyglądało się 
4G.650 widzów. 

Dzień 19 marca dla nas żołnierzy pozo 
stanie zawsze dniem rozpamiętywania do
konanych prac przez 1-go Marszalka | p j ć , WKS — Sokół (Pabj.), W idzew— 
Polski Józefa Piłsudskiego. W dniu ty.n 
my oficerowie rezerwy chcemy uprzytom
nić sobie tytaniczną pracę przedwcześnie 
zmarłego Wskrzesiciela Niepodległej Pol
ski. 

Oficerowie Rezerwy! Zarząd Koła Łódz 
kiego Z. O. R. prosi wszystkich Kolegów 
członków ZOR, oraz niezrzeszonych Koh-
gów oficerów rezerwy o przybycie w dniu 
19 marca br. o godz, 18.15 do lokalu EOR 
ul. Moniuszki nr. 1, celem wzięcia udziaiu 
w uroczystym wieczorze urządzonym ku 
czci 1-go Marszalka Polski Józefa Pił
sudskiego, celem zamanifestowania swych 

Program tej uroczystości składać się 
będzie: z odczytania wyjątków z dzieł 1-go 
Marszalka Polsk- Józefa Piłsudskiego, 
z części wokalno - muzycznej i wysłucha
niu wspólnym przez zebranych przemówić 
nia wygłoszonego przez radio przez Pana 
Prezydenta Polski prof. Ignacego Mościc
kiego. 

Uroczystość rozpocznie sic pitnktii.il-i. 
ŝ dyż część wokalno-muzyczna musi ukoń
czyć się przed godz. 19.50 tj. przed prii 
mówieniem Pana Prezydenta Rzeczyposp 
' iej Polskiej. 

UŚMIECH NA USTACH. 
nadaie twarzy piękny 1 młodociany w y r a z p>d 
nosząc t y m samym powab i urok każdej kobie
ty. Te młodzieńcza, świeżość może kaztla ł u r i 
zachować do późnej starości, jeżeli u t r z j ije 
zdrowo usta i zęby. 

Racjonalnym środk iem do n ic ' "Knowania u^t 
t zębów jest Odol. 

P O Z W O L E N I A N A POSI . l > A N l i U R O N I . 

Starostwo Grodzkie Łódzkie wzywa wszy
stkich posiadaczy pozwoleń na posiadanie i no
szenie broni pr.lnej z terminem ważności do 
dnia 81 grudni* 1937 r., którzy dotychczas z 
jakichkolwiek powodów nie złożyli podania o 
przedłużenie, o złożenie podań w terminie do 
dnia 31 marca 1938 r. 

Względem osób, które nie zastosują tle do 
powyższego wezwania, Starostwo Grodzkie Łó
dzkie wyciągnie przewidziane v. i r i : - \ v > o bro
ni konsekwencje karne,. 

„ P O D W I E C Z O R E K A l . t " 

Kola Przyjaciół I I I Drużyny Harcerzy im. 
1?. Traugut ta przy Gimn. im. M. Kopernika u-
rządza w niedwMę, dnia 20 marca r.b w restau 
racji „T ivol i" vi . Przejazd 1 „Podwieczorek ar 
tystyczny". . * 

Początek o godz. 17-ej. Wstęp wraz z kem-
sumeją 2 zł. 

Wima I Sokół (Zgierz) — Burza; Ill-ci 
termin: U T — PTC, ŁTSO — SKS,, WKS 
— Sokół (Zg), Sokół (Pabj.) — Wima, 
I Widzew —Burza; IV termin: U T — 
WKS, ŁTSO — Widzew, SKS — Sokół 
(Pabj.), Sokół (Zg.) — Wima i PTC — 
Burza; V termin: UT — WKS, ŁTSG — 
Sokół (Pabj.) SKS — Sokół (Zg.) PTC 
— Wima i WKS — Burza;, V I termin: UT 
— Sokół (Pabj.) SKS — Widzew, PTC 
— Sokół (Zg.) WKS — Wima i ŁTSG — 
Burza; V I I termin: UT — Sokół (Zg.) 
ŁTSO — WKS, SKS — Wima, PTC — 
Widzew i Sokół (Pabj.) — Burza; V I I I 
termin: UT — Wima, ŁTSO — Sokół 
(Zg.), PTC — WKS, Widzew — Sokół 
(Pabj.), SKS — Burza; IX termin: UT — 
Burza, ŁTSO — Wima, SKS — WKS, 
PTC — Sokół (Pabianice) i Widzew — 
Sokół (Zgierz). 

— Jak już podawaliśmy, w nadchodzą 
cą niedzielę odwiedzi Łódź drużyna śląska 
Naprzód (Lipiny). Przeciwnikiem Naprzo 
du będzie ligowy zespół ŁKS-u. Mecz od 
będzie się na stadionie ŁKS-u o godz. 15-
ej. Przed tym grać będą juniorzy ŁKS-u 
z juniorami WKS. 

Naprzód zapewnił przysłanie do Łodzi 
drużyny w następującym składzie: Kolen
der, Szaleski, Szerok, Woźniok, Piec II, 
Kandela, Piec I, Gluck I I , Krążniok, Teu 
ber, Danowski a wic? z olimpijczykami. 

Mecz zapaśniczy Łódź — Królewiec 
odbędzie się w Łodzi w niedzielę 10 kwie
tnia w sali polskiej YMCA. Reprezentacja 
Łodzi wystąpić ma w następującym skła
dzie: Falecki (KE), Kulesza ( IKP), Kawał 
Wł. (Wima), |agodziński ( IKP), śMckow 
ski ( IKP), Jakubowski ( IKP) i Cymer 
(Wima). 

— Walne zebranie Łódzkiego Okręgo
wego Związku Atletycznego odbędzie się 
ostatecznie dnia 5 kwietnia w lokalu KP 
Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 68 o 
godz. 19-ej w pierwszym i o godz. 19.30 
w drugim terminie. 

— W propagandowych zawodach bo
kserskich w Aleksandrowie, które odbędą 
się w nadchodzącą niedzielę w sali Domu 
Ludowego o godz. 17-ej odbędą się walki 
następujących par: waga musza: Zentera 
(Sokół. Al.) — Musiał (Sok. Al.) i Pocze 
kaj ( IKP) — Usielski (Sokół, Ł.) waga 
piórkowa: Rogowski (Sokół, Al.) — Kac 
przak (Sokół Ł ) , Troszczyński (Geyer) 
— Mazur (Sokół Ł.) Michalak I I (Zj.) 
— Drużbiński (Sokół Ł ) , waga lekka: Pik 
( IKP) — Wiśniewski (Sokół Ł. ) , waga 
półśrednia: Żydowo (Zjedn.) — Pilarski 
(Sok. Ł.), waga średnia: Kosiński (Wi 
ma) — Niewadził (Sokół Ł.) . wiga pół-

Zawiniłam. 
I Cień Szanghaju, II Miłe 

ciężka: Wolski (Wima) -
kól Łódź). 

WINSZUJEMY 
Jpl.o: Józefowi 
Wschód słońca 5.4? 
Zachód słońca 17.4' 
Długość dnia 12.04 
Przybyło dnia 4. U 
Tydzień 12, 

(So-

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: -
CORSO: — 

złego początki. 
EUROPA — Korsarze. 
GRANI) KINO: — Bohater naszych 

czasów. 
IKAR: — I. KusicielkaJ II. W.Z. 6 nie 

wylądował. ., 
JAR na scenie: — Wracamy do Jaru; 
'na ekranie: „Jadzła". 
METRO: — „Królowa przedmieścia". 
MIMOZA — Niedorajda. 
MIRAŻ: — „Yoshiwara". 
PAŁACE: — Fortancerki. 
PRZEDWIOŚNIE:—Robert i Bertrand 

RfALTO: — Kobiety nad przepaścią. 
RAKIETA: — „Premiera*. 
STYLOWY:— Zielony sygnał. 
T O N : — Eskapada. 
ZACHĘTA: — I. Antony Adwerse; 

II. Tysiąc taktów miłości. 

MUZEA — BIBLIOTEKI — W \ STAWY 
Miejska Whliottl— Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codzienni*, proca nledtiel 
i świat od •• 10 do 21, w eoboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypotyczalnia K*iq-
i*k dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
piililirznofai codziennie, próoi sobót, niedziel I 
świąt, od g. 14 do 21. 

// Miejska Czytalni* Pism i WypoiyctaMa Kity 
iek dla dorosłych ful. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz aobót, niedziel I 
świat od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sicnkiewicia). Dzn ły : zoologiczny, botani
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwarte 
dla publfcznośri codziennie od g. 9 do 16, w nie
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzaum Etnograficzna (ul. Piotrkow
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, ioboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki Im. 1. i K. 
Pnrtoszemczów (Plac Wolności 1). Działy: attuka 
X I X wieku i międzynarodowa > lula modernisty-
cznn — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Morska w salach Instytutu Pro
pagandy Sztuki w parku Sienkiewicz* i przy 
ul. Piotrkowskiej 113 otwar ta codziennie od go 
dżiny 8 rano do 9-ej wieczór. Wejście 40 gro
szy, dla młodzieży szkolnej 20 gr . 

5n/on SzUik Pięknych Karola Kndego, Nawrot 8, 
tel. 153-55 

Telefon g 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

Jutro na ol?£a*d: 
Zupa kartoflana, gol;;' ki z ryżem, bu

dyń pomarańczowy. 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

A'Ofe>twiia a dnia 17 marca. 
N O W Y JORK: loco 8.93, kwiecień 8.85, maj 

czerwiec 8.91 
LIVERPOOL: loco 5.1 T, marzec 5.00, kwiecień 

5.01. maj 5.04 
Egipska (Sakell.): loco 8.39 
Upper: loco 6.16, marzec 6 02, uiaj 6.09, l i 

piec 6.13 
BREMA: loco 10.89, maj 10.33, lipiec 10.47, paź 

dziernik 10.71 

Waluto;, dewiza I akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE ZNIŻKUJĄ. 

Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
dość duże, przy ogólnej dość znarznej zniżce kur. 
lów. 

Z premiówek Dolarówlca, w porównaniu io o-
firjalnyrh notowań a dnia poprzedniego, ohniłyła 
się o ał 1.25, a 3-proe. Poł. Inwestycyjna 1 i 2 
emisji — o zł 2.50 na sztuce. 

W grupie innych papieaów państwowych 4 i pół 
procentowa Pot. Wewnętrzna była tańsza o 1 H T . 
5-proc. Poż. Konwersyjna o 0.25 proc, a 4-proc. 
Poż. Konsolidacyjna o 1.50 procent. 

Listy i obligacje Banków Ro'nego i Gospodar
stwa Krajowego obiegały po reiiaeh ustalonych. 

M A Ł E OBROTY L I S T A M I Z A S T A W N Y M I . 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa

nował nastrój m v ożywiony, przy skromnych o. 
brotarh. Przedmiotem tranaakryj, kwalifikujących 
aie do notowań oficjalnych, były aaledwie i m ga
tunki listów. 

W porównania do poprzednich notowań giełdo
wych, kursy kształtowały tig tniżkowo. Po slab-
szych o 1 proc. cenaeh nabywano 4 i pół proc. 
Ziemskie w Warszawie i 5-proe. m. Warszawy 19S3 
Poza tym obracano 7 teria 5 1 pó) proc. Poł. Koń-
wersyjnej m. Warszawy 1926 r. po kursie o \.50% 
obniżonym. 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 
obrotów i notowań. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 78.00, 2 emisji 7,".00, 

Dolarowa 3 serii 38.00, Konsolidacyjna 1936 r. Di 00 
Konwersyjna 69.00, Wewn. Poż. Państw. 19S7 r. 6300 
L. Z. Państwowego Hanku Rolnego 83.25 I 94.00, 
I-. Z. i Obi. Kom Banku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emtsyj) 83.25, 94.00 I 81.00. Bud. 93.00, 
1.. Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wartełć 
kuponn S3.19, Ziemskie w Warttcwle 5 serii S9.75. 
m. Warszawy 1933 r. 67.00, Konwersyjna m. W.ny 
7 serii 1926 r. 65.00 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Kurty papierów dywidendowreh w dalsaym c l | -

gti kształtowały się sniżkowo, wykatująe ttotunkn. 
wo dość duże różnice w porównania do statnleh o. 
fiejilnyrh notowań. 

Bank Polski 110.00 (imienne 10125), Lilpop 
60.00, Modraejów 12.25, Norblin "5 :.o "Stara howi-
ce 33 00. Haberbusch 45.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 18.S. - Urzędowa ceduła giełdy 

abożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica eaerwona szklista 29.75 — 10.25, jedno, 

lita 29.25 — 29.73, zbitrana 28.75 — 29.25, żyto 
I sland. 21.25 — 21.75, maki pstenna gai. I wyr. 
30-proc. 45.00 — 47.50, SO-proe. 42.00 — 44.50, 
pastewna 19.00 — 20.00; tneka żytnia gtt. I 50-proe. 
33.00 — 34.00, 66.proe. 30 50 — 31.00, itaowa 
JJS-proc. 24.75 — 25.50 

POZNAŃ, 18. S. — Urzędowa ceduła giełdy 
abożowo . towarowej w Poznania. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjna: pszenica 25.75 — 26.25, 

żyto 19.50 — 19.75, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
30-proc. 44.25 — 44.T5, 50-proe. 41.25 — 41.TS, 
nitka żytnia gat. I 50-proe. 30.00 — SI .00, 65-proc. 
28.50 — 29.50 

T E A T R P O L S K I . 
Dziś w piątek o godt. 7-ej a w sobotą o go 

dżinie 4 pp. (w abonamencie szkolnym) 1 o go 
dztnle 8,80 w. oraz w niedzielą 0 godz. 8,30 w. 
wstrząsające arcydzieło Z. Krasińskiego „Nie 
boska komedia" w której szerokie pele do popi 
su znajduje inwencja reżyserska Leona Schil
lera. 

W niedzielą o godz. 4 pp. jubileuszowe: 60 
przedstawienie rekordowej „Gałązki rozmary
nu" . 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Występy Józefa Węgrzyna. 

D i i i w piątek o godt. 8 3 0 w. mistrz Józef 
Węgrzyn gra popisową rolę reemigranta Obie 
rzyftskiego w efektownej komedii A . Grzymały 
Siedleckiego „Spadkobierca". 

Jutro dwukrotni* o godz, 4 pp. (w abontu 
mencie szkolnym) i o 8,80 w. t ty lowa komed** 
Molier'a „Figle Skapena". 

T E A T R P O P U L A R N Y I W S A L I GEYERA. 
Dziś, jutro 1 pojutrze o godt. 8,16 bawić' bą 

dzie bywalców Teatru Popularnego przekorni-
czna komedia Zalewskiego .,Oj mężczyźni, męt 
czyżni" w reżyserii St . Wronckiego. 

W niedzielę: dwukrotnie: o godz. 4 pp. i 8,80 
w. Józef Węgrzyn wystąpi w teatrze w sali 
Geyera w doskonałej komedii A . Grzymały Sie 
dleckiego „Spadkobierca". 

W S O B O T Ę I N I E D Z I E L Ę P R Z E D S T A W I Ę -
N I A „ K O T A W B U T A C H " . 

( A l . Kościuszki SI). 
Dzisiaj , w piątek, dnia 18 bm. o godz. 19-ej 

uroczyste otwarcie pierwszego w Łodzi Tea
t r u Kukiełkowego dla dzieci „ K O T W B U 
T A C H " . 

W sobotę i niedzielą po dwa przedstawienia: 
o godz. 12-ej i o godz. 16-ej, już dla najmilszej 
publiczności: dla dzieci. Dana będzie piękna, 
nie grana jeszcze w Łodzi bajka Juli i Duszyń 
skiej „O Raku Nieboraku i o Pstrągu Dziwo
lągu". Reżyseria Jana Wesołowskiego, kukły 1 
dekoracje Wandy Pawłowskiej i Witolda Mil le 
ra, muzyka Anny Osserówny. Scena, efekty i 
cały montaż sceny z Warszawskiego Teat ru 
Kukiełkowego „ B A J ' . 

Bilety do nabycia w dniu przedstawień w ka 
sie teatru ( A l . Kościuszki 57) od g"dz. 11 - *L 

falcMoitu) 
zaraz 
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Łbdarzaj żonę tymi w z g l ę d a m i 
; kie masz dla obcej kobiety -
a lachowasi siczęścic małżeńskie 

Przeszło 40 milionów gazet 
CZYTA! A C O D Z I E N N I E AMERYKANIE* 

Panowie mężowie, przeczytajcie py
tania, które zadaje wam pewien wybitny 
psycholog austriacki, postarając się odpo
wiedzieć na nic zupełnie szczerze i — u-
Jerzcie się w piersi. Czy choć jeden z 
was będzie mógł oświadczyć, że jest cał
kiem bez winy? 

Czy przy śniadaniu czytasz gazetę nie 
zwracając najmniejszej uwagi na żonę? 

Czy kiedy dostaniesz pocztę poranną 
napominasz o żonie i puszczasz mimo USZJ 
to, co do ciebie mówi? 

Czy zasiadasz do śniadania nie ogolo
ny i w ogóle uważasz, iż nie warto dbać 
o swoją powierzchowność tylko po to, aby 
się spodobać żonie? 

Czy kiedy w towarzystwie twoja żona 
zaczyna opowiadać jakąś anegdotę, wzru
szasz lekceważąco ramionami i przerywasz 
jej oznajmiając: „Już lepiej ja to powie nj 
kobiety nie umieją opowiadać anegdot". 

Czy pozwalasz sobie przy obcych na 
złośliwe uwagi 

o wieku małżonki? 
Czy mówiąc o swoim ślubie dowcipku

jesz, iż w tym smutnym dniu wpadłeś w 
pułapkę, dałeś włożyć sobie na kark jaiz-
mo itp.? 

Czy wspominasz przy żonie z żalem 
„złote czasy kawalerskie", kiedyś był wol 
ny i mogłeś robić, co chciałeś? 

Czy dąsasz się, kiedy do żony przycho
dzą goście, których uważasz za niecieka
wych? 

Czy mówisz: „Wynajmę letnie mieszkę 
nie", a nie: „Wynajmiemy letnie mieszka
nie"? ..Pojadę do uzdrowiska", nie zaś: 
„Pojedziemy do uzdrowiska"? 

Czy zdarza się, że kiedy jesteś z żoną 
w towarzystwie, w którym ona dobrze się 
bawi, oświadczasz, iż nic możecie dłużej 
zostać, bo musisz się wyspać? 

Czy stawiasz żonie za przykład talenty 
gospodarskie innyoh kobiet? Czy wyty
kasz jej: „Mój kolega X. wydaje na dcm 
znacznie mniej niż ja, chociaż nie żyje się 
łam wcale gorzej niż u nas"? 

Czy zarzucasz żonie przy każde sp i-
sobności, 

. że nic nie robi, 
podczas gdy ty harujesz jak wół? 

Czy żalisz się, że twoja żona nie unre 
•ikupować i zafrsie^rzepłaca? 
> • Czy zapominasz "o* imieninach żony i 
[(to jest bodajże jeszcze gorsze)' t> łocmU 
cy waszego ślubu? 

Czy korzystasz z każdej okazji, by za
znaczyć, że dźwigasz całe brzemię trosK 
materialnych, że zazdrościsz żonie, która 
żyje jak u Pana Boga za piecem itp.? 

Czy powtarzasz często żonie, że tyje, 
traci figurę, nie umie się ubierać itp.? 

Czy strząsasz popiół i wypalasz dz,u-
ry w serwetach? 

Czy stawiasz szklanki z goTącą herba
tą na polerowanym stole? Czy na wymów 
ki żony z tego powodu odpowiadasz: 

„Daj mi spokój! Ciebie tylko głupstwa 
obchodzą"? 

Czy nastawiasz radio na sprawozdame 

z meczu piłki nożnej, chociaż wiesz, że 
żonę to nudzi, a natomiast sprawiłaby jej 
przyjemność ładna muzyka. 

Czy kiedy chorujesz lub choć by tylk; 
niedomagasz, żądasz, aby żona nie odstę
powała cię na krok, i robisz minę człowie
ka umierającego? 

Czy gdy wracasz późno do domu, wy
magasz, by żona wstała z łóżka, dotrzy
mywała ci towarzystwa przy kolacji i słu
chała opowiadania o tym, gdzie byłeś - i co 
robiłeś? 

Czy masz zwyczaj kłaść się w buta<ii 
na łóżko lub na kanapie? 

Czy rozbierając się rzucasz części g a -
deroby gdzie popadnie? 

Czy w nocy opowiadasz żonie o tym, 
co zaszło w biurze lub sklepie, nie licząc 
się ze zmęczeniem biednej kobiety, która 
chciałaby wreszcie zasnąć? 

Czy natrząsasz się z j<ej upodobań lite 

rackich i czy mawiasz pogardliwie: „ N e 
rozumiem, jak można czytać takie świń
stwa"?' 

Czy mniemasz, że żona nie zasługuje 
już na drobne dowody uczucia, jak np. bu 
kiecik fiołków? 

Czy kiedy nad ranem trzeba zatrzymać 
dzwoniący budzik, nie robisz tego sar", 
lecz pozwalasz żonie wstać z łóżka? 

Pan, który będzie musiał, jeżeli nie z i 
chce okłamywać siebie samego, odpowie
dzieć twierdząco na większość powyższy h 
pytań, stanowczo nie nadaje się na męża. 
I niech się nie spodziewa długiego szczę
ścia w małżeństwie. Chyba, że łaskawy 
los obdarzył go żoną odznaczającą się a-
niclską wyrozumiałością i wyjątkowo ci :r-
pliwą. 

To się zdarza. 
Ale liczyć na to nie wolno. 

B o m b y w k r a t e r z e . 
Ś m i a ł y p l a n a m e r y k a ń s k i e g o b a d a c z a 

W roku 1935 wulkan Manna Loa na 
wyspie Mawai rozwinął potężną aktyw
ność. Ludność, żyjąca w zwartych osie
dlach u stóp góry, przeżywała chwile gro 
zy. Istniało niebezpieczeństwo, że stru
mień lawy zniszczy miasteczko Hilo. 

Wobec grozy położenia sławny badacz 
amerykański, dr Jnggcr oświadczył goto
wość zwalczenia erupcji wylkanu przy po 
mocy samolotu, ftmiałc poczynanie jego 
uwieńczone zostało pomyślnym skutkiem. 
Dr Jaggcr przeprowadził prawidłowe 
zbombardowanie wylotu wulkanu. Usiło
wał on przede wszystkim ugodzić brzegi 
krateru celem jego rozszerzenia. W ten 
sposób uległo zmniejszeniu potężne ciś
nienie, wyrzucające w górę masy żarzącej 
lawy. Poza tym udało mu się także zro
bić z jednej strony wyłom w brzegu kra
teru, tak, iż lawa mogła tędy odpłynąć. 
W ten sposób miasteczko Milo ocalone 
zostało od zagłady. 

Pr Jagger, który podczas tych menc-
wrów nabrał dużo doświadczenia, przędło 
żył niedawno rządowi plan niezwykle In
teresujący. W celu uniknięcia wybuchów 
proponuje on zapobiegawcze bombardo

wanie ich kraterów. Bombardowanie po
winno się odbywać z chwilą kiedy wul
kan objawia wzmożoną aktywność, ażeby 
w porę rozszerzyć wyloty krateru i umo
żliwić lawie swobodny odpływ jeszcze 
przez niebezpieczeństwem wulkanu. 

Według wydanego w Filadelfii przeglą
du prasowego, w Stanach Zjednoczonych 
rozchodzi się codziennie 41.400.000 egzem 
plarzy gazet codziennych. W tej liczbie 
jest 25.800.000 egzemplarzy pism poran
nych i 15.M00.000 wieczornych. 

Według wykazu, liczba dzienników 
zmniejszyła się w roku 1937 o 221, lecz za 
to liczba periodyków wzrosła o 91. 

Ogółem przegląd wykazuje, że w Sta

nach Zjednoczonych wychodzi 2.084 dzień 
ników w języjfłi angielskim, czyli o 23 
umiej niż w roku poprzednim; 10.629 ty
godników, o 176 mniej niż w roku ubie
głym i 359 póltygodników, o 15 mniej od 
roku ubiegłego. 

Ale za to obcojęzycznych dzienników 
z niedzielnymi wydaniami wychodziło w 
roku 1937 o 11 więcej, niż w roku poprze
dnim i liczba pism wychodzących trzy ra
zy w tygodniu zwiększyła, się o trzy. 

- O Q O -

GŁÓD I APETYT. 

Dlaczego żołądek burczy? 
Cudowny uslrdj ciała ludihieśo. 

Austriackie pismo „Der Landbote" wy 
chodzące w Wiedniu daje ciekawe wyja.ś 
nienie dotyczące pochodzenia nazwisk ży
dowskich. Za czasów reform Józefa I I wy 
szło rozporządzenie kanclerza królewskie
go, aby szczególnie w Galicji i Czechach 
nadano nazwiska wszystkim żydom. Żydzi 
w owych czasach posługiwali się tylko 
imionami jak Abraham, Mojżesz, Icchok i 
t.p. 

W odpowiednim czasie żydów wzywa 
no przed komisję, która (robiąc często do 
bre na tym interesy) „dawała" nazwiska. 
Kto miał pieniądze otrzymywał ładne naz | 
wisko, w których srebro, złoto i szlachet
ne kamienic odgrywały wielką rolę są to: 
Ooldberg, Zylbcrsztajn, Rubinsztajn i in-

PODSŁUCHANE 
MUSI SIĘ NAUCZYĆ. 

• Sławny humorysta amerykański, Maik 
Twnin, wydał jedną ze swoich córek za 
Polaka, Kuryłowicza. Gdy obchodził sie
demdziesiątą rocznicę swoich urodzin, o-
świadczył, że resztę swego życia pragnie 
spędzić w zupełnym spokoju. 

— Pozostały czas — dodał — pragnę 
poświęcić wyuczeniu się poprawnego wy
mawiania nazwiska mojego zięcia. 

W I ligano 
W południowej Szwajcarii 

wskutek niezwykle ciepłej 

wiosny zakwitły już drzewa 

owocowe. Na zdjęciu: Tury 

stka rozkoszuje się wspania 

łym widokiem. 

ne. Prócz kruszców bogaci żydzi przybie
rali i poetyczne nazwiska, ba, nawet na
zywali się królami i cesarzami są to: Kaj 
zer, Kdnig, Hofman, lecz takie nazwiska 
kosztowały wiele dukatów. Bardziej ro
mantyczni przybierali nazwiska Sternów, 
Sternsztajnów, Sonncnszajnów (co się tłu 
m a c z y gwiazda, promień gwiazdy, pro
mień s ł o ń c a ) . 

Biedniejsi żydzi musieli się zadowolić 
mniej dźwięcznymi nazwiskami, jak: — 
Ganzcgesund, Rotkopf, Griinfarb (co zna
czy całozdrowy, czerwonogłowy, zielona 
farba). Ten kto nie mógł zapłacić za swo 
je nazwisko dostawał wielce poniżający 
przydomek jak: I.auser, Lajbgeschwilr, 
Hungcrlcider I t.p. (co znaczy wszarz, 
wrzód ciała, głodownik). 

Bywały wypadki, że dowcipny urzęd
nik kochający kwiaty nazywał kolejno 
żydów: Rosenbaumami, Rosencwajgami, 
Rosenblatami, Rosenstockami, Rosendufla 
Oli, innych jeśli miał nastroje malarskie na 
zywał wprost Schwarcami, Weisami, 
Blauami, Griinnmi, Gclbami (co się tłu
maczy C z a r n o w s k i , białowski, niebieski, 
zielonawski, Żółtowski). 

Wiele nazwisk także nadano żydom od 
miejsca pochodzenia, jak Bcrliner, Kra-
kauer, I.cmbcrger (co się tłumaczy berlirt 
ski, krakowski, lwowski). 

Są także żydowskie nazwiska pocho
dzenia hebrajskiego, jak popularne nazwl 
sko Kohn, co znaczy po hebrajsku „co-
hen — kapłan lub Levi. Od nich to wy
wodzą się Kalinowie, KUhnowie, KUhner-
towie, Lcwingerowie, Levinerowie wresz
cie Lewińscy. 

Cały wielki ogród zoologiczny tworzą: 
Hirschowie, Wolfowie, Gansowie, Strau-
sowie, Fuchsowie, Adlerowie, Sperlingo-
wie (co znaczy jeleń, wilk, gęś, struś, lis, 
orzeł i wróbel). 

Ci wszyscy żydzi powoli rozprzestrze
nili się po całej Polsce i przedostali aż 
w głąb Rosji jedynie nazwiska ich świad 
czą jeszcze, że zawdzięczają Austrii swe 
tak często brzydko albo śmiesznie brzmią 
ce przydomki. 

Eleanot HEHERIN 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 

P O W I E Ś Ć 77 

I znów jechał z pośpiechem do Mamie. Gdzie jak 
gdzie, ale tu Neli mogła się schronić. 

Garbuska otworzyła, malutka, śliczna, dobra. Obo
je stanęli nad kołyską, w której spoczywało ciepły, ró
żowe dzieciątko. On płakał i ona płakała. 

Wsunęła mu dłoń w rękę. 
— Bóg zmiłuje się nad Neli, panie Ricky. Odzyska

my ją, zobaczy pan. 
O północy Ricky, po prostu nieprzytomny z rozpa

czy, znów pojechał na posterunek policyjny. Barczysty 
sierżant, zsunąwszy okulary na czoło, popatrzył na nie
go dobrotliwie. 

— Nie trzeba się denerwować, młody człowieku. Nie 
ma powodu przypuszczać, że pańska żojia została zabi
ta. Może zemdlała i któraś sąsiadka wzięła ją do sie
bie. 

— Pytałem we wszystkich domacji w sąsiedztwie. 
Obchodziłem całe bloki. 

— Wczoraj było mało wypadków. Dziś też dzień 
przeszedł spokojnie. Tylko trzy wypadki śmierci. Osta
tni już po tym, jak pan tu był. 

— Może wśród ofiar była młoda i<obiera — dwu
dziestoparoletnia z rudymi włosami?' 

— Była jedna młoda dziewczyna. Niedawno przy
nieśli, ze dwie godziny temu. Na oko poniżej dwudzie
stu lat. Niewiadomego nazwiska. Przypuszczalnie przy
jezdna. Niosła walizkę. 

Ricky oparł się na biurku. Oczy miał dzikie, stra
szne. 

— Moja żona miała Walizkę. 
— Spokojnie , bracie! 

W prosektorium stróż odpowiedział na pytanie z ła
godną szorstkością: 

— Niech pan będzie spokojny. Ta biedaczka nie ma 
rudych włosów. Prędzej złote. 

Odciągnęli prześcieradło. 
Ricky patrzył bez słowa, bez ruchu. Był bliski ze

mdlenia. Nie mógł oderwać oczu od cichej twarzy 
zmarłej. 

Podobna do Neli. Neli mogła też... 

Wrócił do dyżurnego sierżanta. Razem przejrzeli 
długą listę wypadków. 

Po wielogodzinnych wędrówkach urzędnik z „Biura 
Informacyjnego o zaginionych osobach" udzielił mu 
wskazówki. 

— Powiada pan, że ostatni raz widziano ją wczoraj 
rano w Alei Amsterdamskiej? Jeżeli zemdlała i wezwa
ni pogotowie, to musieli ją zabrać do szpitala „Pod 
kwiatem". Ale nie było żadnego meldunku. Zadzwonię 
jeszcze raz. 

Wrócił do Ricka z uroczystą miną, potrząsając gło
wą. 

- - Może jssteśrry na trapie. 
Ricky wydał zdławiony okrzyk. 
— Czy żyje? 
— Na razie, tak. Wczoraj koło południa znaleziono 

młodą kobietę, której rysopis zgadza się z podanym przez 
pana, zemdloną na chodniku w Dziesiątej Alei blisko 
Dworca Zachodniego. Wezwano pogotowie, które ją od
wiozło do szpitala „Pod kwiatem". Musieli zrobić trans
fuzję krwi. Teraz robią drugą. 

Ricky zawołał ze zdławionym łkaniem „Dziękuję!" 
i skoczył ku drzwiom. Urzędnik zatrzymał go. 

— Może to kto inny. Czy pańska żona miała przy so
bie jakie dowody Osobiste? 

Ale w szpitalu potwierdzono meldunek. Nazwisko 
pacjentki nieświadome. — Jest teraz w sali operacyjnej. 
— Może i pani Calhoun. — Owszem, ma rude włosy i ro
bi wrażenie bardzo młodej. — Owszem, drobna i szczu
pła. — W walizce były ubranka niemowlęce... 

— Musi pan zaczekać. Mamy kłopot ze sprowadze
niem krwiodawcy. Stan chorej jest poważny. Nie może
my ryzykować. 

Ricky przesiedział w białym korytarzu na kamiennej 
ławce szereg godzin. Chwilami wychodził i przechadzał, 
się po ulicy. Naprzeciw szpitala wznosiły się zbiorniki 
gazu, szaro-żółte, olbrzymie i groźne, podobne na *'e bla
dego, porannego nieba do przygarbionych olbrzymów. 

Poszedł nad brzeg rzeki. Przez rząd młodych klo
nów przeglądały kwiaty w ogrodzie dla dzieci. Mimo, że 
było jeszcze szaro i dzień zapowiadał się chmurny, bar
wy ich czarowały wzrok. 

Długo patrzył na most Queensboro, majaczący we 
mgle iekkim ażurem, po czym skierował oczy na Welfare 
Island i łodzie krążące po rzece. 

Przypomniał sobie wieczór kiedy to błagał Neli, że
by z nim uciekła. Jakaż była blada i jak jej oczy bły
szczały! Wziął jej twarz w ręce, pamiętał... 

Popędził do szpitala. 
Wszystkie jego nadzieje wisiały na włosku. • moż2 

nawet życie. 
W ko ukazała się n^ęgniarka 

Redaktor naczelny. Franciszek Probat. Odbito w drukarni Jana Stypułkowsklego, 
w ł orf?,, żwirki ? 

Wydawca: Jan StypułkowsM. 
Za redakcję łpowiada Roman FurmahskŁ 
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7a trctt •gtosicfi 
rcdakcfa nie odpowiada 

Dr med. Hcuryk Ziomkewski 
C h o r o b y w e m r y c i n e n a o c a o p ł o . ' * v r e 

I • k o r n e 

S i e r p n i a 2. T e l e f e a 11S-33 
przyjwuju od 9—12 i 3—9 wietz 

w niedziele i iwięła od 9—12.w poł. 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 

P O Ł O Ż N I C T W O I C H O R O B Y U O - I I O C A 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-68. 

PRZYIM.CODZ. OD 1 0 — ( I • OD 5 — f i PO PAŁ 

Dr med. 

ni m m & t t K i 
PEC.CHER. WAAERYOAYELŁ, « B ( A Ł R C B i SAKIAILAYCH 

A N D R Z E J A 5 , TELEFON 1 5 9 - 4 0 
p n ' i m n j . od 8—U rano ort 5—9 WLECZ. 

>- nledz. | ŚWIĘTA od •—1 PO. 

DR MED. 
S. G A W I Ń S K I 
PEŁOŁNICTTRO i C H O R O B Y K O B E S A 

p o w r ó c i ł 
Bałucki Rynek 3 telef. 143-80 

prxy iamie • a 4— 7 wiecz. 

* Dr med 

L U B I C Z 
SPET.EACR *HA>AYAH.WAATRYRAAYEH I M K I A A L A Y E H 

ul. Piłsudskiego 69 
(RÓG NARATOWIEZA ) 

rnytauf OD GODZ. •—ZŁ. LŁ-2 1 6—E « . 
W al«'!zie'.. i .»,iił m4 9 Ca . ru.u 

DOKTÓR 

I G N A C Y P I E C H O W I C Z 
Akuszerja i chor. kobiece 

przeprowadzi: sie na 

u!. Sfś&aieiską 2D TEL 1 0 7 7 9 
P r z y j m u j e o d 8 —10 r a a o o d 3—7 wiecz 

Dr med. N I T E C K I 
• k a r a b y a k ó r a e . w e n e r y c z n a 

t B s o c z o p i e i o w e . 

NAWROT 32, Ironł. I płetre — Tal. 213-18 
przyjzauf<» o d 8 - 9 . 3 0 r. I O d 5 . 3 0 - 9 w 

w n i a d z i a l e i ś w i ę t a o d v « e 12 w POL 

07 H E N R Y K O W S K I 
S p e e i a l i a t a c h o r d b w e n e r y r z a y c h , 

• G ó r n y c h i a e k z t i a l a y c h 

ni. mmmm 3 . u t x ' 
prsyjaia|* *4 • — 1 1 rama ad *— ł » l m 
w aladsUla, i twista od • — 1S.J0, pa ooŁ 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
ul. Naoió rkowsit-ego 65. tel 172-33 

(Rójj Lubelskiej), front l piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w. 

Dr li. EKKERT 
c h o r o b y w e n e r y c z n a i a k d r a o 

Pierackiego 6 (Ewangeliclca) 

praylmuie od 12.30 — 1.30 15 — 8 wieczór. 

D o k t o r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spec. chorób wenerycznych i skórnych, 

al. Piotrkowska 99. —tel. 144-92 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz., w niedzielę 
i święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wiecz. 
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78« 6I85 30* 16 88 5530 6186 650* 766 
130 252? 313 516* 735 804 40 8063 361 łJ 
9593 96 74.2 816 

10034 37* 282 307 73? 713 21 853 11059 
12040? 714? 94* 807 13281? 474* 707* 1434 
531 53 706 15063 100s 520 664 16008 33* 199 682 813 
2 7 9 48? 17020? 35 352? 478 303 25 634 86? 798 
18083 124* 633 44 50? 19490 

20132 43 975? 21116 221 543 
573 924 33078 615 36135? 741 967 
809 3r,M8 51 00? 733 30201 479 526 

40021 41665 729? 43075 6J8? 44436 503 64 
617 36 781 S86 43024* 76 176 230* 552 91 812 
947 87 46431? 34 86* 561 626 706* 45* 906 47431 
09 783 865 48029? 353 436 82 86 612 93 490!!3s. 
148 347s 447 523 849 99 

500 19 51070? 646 93 743* 82* 98* 903 52119 
211? 616? 53107 350* 835 997 54297 363 '482 
53417 704 56345? 691* 927 57123* 7Ss 659 58032s 
186* 408? 23? 863 50362* 79* 793* 830* 

•60090? 111 293* 380? 48* 721* 840 971 966 111.1 
300? 86 94 821? 61053 239? 63 502 645 839 63250 
516 647 716* 64062 122? 63103* 293 451 661 66340 
67 663 66? 725 57 990 67773 812 68110. 838 69318 
430 828 947 

70520 713 898 75015 156 979* 72041* 707 319 
901 92? 73222? 364 799 74024* 9 1 * 230* 306* 23* 
78? 610* 68 716 998 75032 281* 317* 47* 526 826* 
76294? 537 724* 62 77095? 460s 336 680* 89 701* 13 
52 78175 79034 108* 22* 447 633* 85 712 i i * 
920 

80050 231s 34 537 82046s 391 425 45 57 74 
83029s 263 506s 793s 84372 559 941s 85141s 
313s 699 718s 54 86196s 549 70 727 989 87250s 
439s 584 C46s 52 973 88661 867 81972s 215s 23s 
65s 323 493 541s 948. 
90064s 303 77s 783 93 91042 144s 294s 300 
487s 845 92128s 211s 729 933s 93141 81 319s 

404 14 614 774 917 9 4 U 4 272 378 528 96005 
622 96067 122s 97605 716s 98195 99101a 297s 
316 436s 599s 
10039 582 900 101361s 911s 102304 467 700 
28 103007 179s 200 24s 431 676s 104080s 410 
849 985 105037 33Ss G84s "03s 20 858 84 106 
10G0 57 378s 492 904s 107424 895 10S234 93 
429 730s 37s 921 109000 6 274s 759. 

110028 239s 66 74s 33S 44 48s 874 111291S 
366 460 909 112208 13Ss 856s 60 927 113022S 
41 139 513 667 114397 562s 672 115111 214s 
449s 550 116302s 937 117363s 699 804 118309s 
419 507 833s 964 119239 49 84 625s 644 704 
35 90s 927 

120172s 304 672 801 121113 427s 54 86 514s 
28s 74 745 866 122138 62 569 809 123298 612s 
27 693 1249438 125413s 55 126695 906s 127511 
704 128440 922 62 129043s 119 944. 

130134s 79 80s 336 90s 131736 844s 907 67s 
1S2461 5033 86 41.* 133099 137 522s 134562s 
135404s 180881 213 309 431s 57fi 857 137074 
80s 152 417 996s 138182s 707s 15 824s 139224* 
497. 

140288 410s 500 664 736s 141013 309s 523 
976 142452 663 821s 25s 143231 580 888s 144075 
83 407? 604 908s 143828 146162 336s 552s 901s 
1470216.* 885 148150 76Ss 92 149160s 215 435 
90 762 864s 97s 

150181s 82s 807 151197 271s 557s 785s 345 
152592 812s 153033 "40 102 393? 846 154074 
1552 42s 863 156022.* 502 65s 864 157172 851 

80050 2 3 1 - 34 537 82046s 391 423 45 57 74 
76s 156187s 97s 554 772s 

Kres łupieżowi i iusienfiu 
płyn z „ P S 3 B C Z Ó Ł & < £ | " 

Cena flakonu zł 2.50. Zadajcie bezpłatnych pr.t-
szurek w skład. apt. i perfumer. ' a* 

O t a k i e * , k t ó r a p r z e j r z a ł a . 
Pomoc no wsi. 

P O L S K I E B J U . t O 
i i i n i i i i i i i s n i i ^ 
P O D R Ó Ż Y 

Ł A d * . P i o t r k o w s k a 10 i CS 
l e i . 101-01 i 266 59 

Pociąg popularny 

do 

Przedzia ł w wagonie podmiejskiego pociągu 
Na pólkach, między ł a w k a m i , w korytarzach, 
spiętrzone stosy pogniecionych blaszanych ba 
nick na mleko. Oprócz mnie siedzi w Prze 
dziale siedem w ie jsk i ch kobiet. Krasne spodni,\», 
przyniszczone chustk i . Niektóre w wyświechta 
nyc l i serdakach. Czoła pokryte brózdami. T w a 
rze w zmarszczkach. Oczy czerwone od w i a t r a, 
Bezzębne usta, spieczone, spękane wargi. Na 
spracowanych rekach wielkie sino-niebieskle 2y 
ły, podobne tlo rzeki z dopływami. 

D w i e kobiety jedzą. Pajdy chleba 1 po kilka 
szprotek. Żu ją z mechaniczną starannością. Po
ciąg rusza. Baby zegnają się. 

Po tem rozmowa: 
— . . . w ic ie kumo, że Wojciechowel ikrasul.i 

słabuje. N i j ok nie może jom łozdrowlć. I karto
f le z o t r y m b a m i nie pomosum... 

— . . . Józek kowala to na rowerze bańki w > 
z i . A jak zmyśln ie je jucha przywiązuje! M a 
smykatkę. . . 

— . . . odrazum m ó w i ł a Weronice: wołać dok 
tora, bo rodzyn ie będzie cinżkie i znachorka nie 
da rady . Nie usłuchała i dziś leży na cmenta
rzu. 

—... un zawsze mojego kajsika wyciungał. 
Ale doceka l się za swo je , bo dostał dwa łata... 

Jedna z kob ie t wyg ląda inaczej Jest młodsza, 
nie w t rąca się do r o z m o w y , spojrzenie ma i n 
tel igentne. Zagadałem ją o coś. Odpowiada nie
chętnie, ale po lingwinistycznych mych wyczy
nach prze łamuję lody nieufności. Mówi: 

— Nasza w] ka leży blisko trzeciego przy
stanku ko le jowe x Co dzień o godz. 5 rano 
przyjeżdżamy z mlekiem do miasta. Jest to 
nasz g ł ó w n y środek utrzymania. Żeby wszyscy 
płaci l i , a n ik t nie zarywał, byłby to Interes. Ja 
nie mam ani jednej krowy. Jeżdżę tylko z mle
k iem k r e w n y c h , którzy sami nie mogą temu po
dołać. Dobrze im się powodzi. Prócz tego wy
szukuję d la nich nowych klientów, pobieram za 
les ie należności. Pomagam też Jednemu z w i o 
ski , bo mu żona choruje. O, ten to j«ż zrobił 
c iężk i g rosz ! Chce osiąść w mieście 1 sklep 
prowadz ić . Ja sama, jnk tylko trochę grosza 

uskładam, to założę mleczarską dostawę i hur
townię nabiału. 

— Da sobie pani radę? 
— Dam. Byłam we Francji, Niemczech, Ło

twie. Już nie jedno widziałam. Szukałam szczę
ścia na świecie. A chleb leży łutaj, tylko trze
ba doświadczenia, chęci i trochę pieniędzy. 

— No, ale jak pani sobie wyobraża ten in
teres? 

— Zwyczajnie. Wykupuję świadectwo, otwo
rze siklep z nabiałem. Na mleku, świetanie, ja
jach, maśle, serach 2nam się jak na pacierzu. 
Sama rady nie dam, więc zatrudnię jedne dz;c-
wmchę. Znam najtańsze źródło nabycia t naj
lepszych odbiorców. 

— A ileż jest zarobku na tych rzeczach? 
— Przy dobrej cenie mleka, po odliczeniu 

paszy 1 innych wydatków, można zarobić około 
120 zł miesięcznie. Są takie co mniej, ale są 
i takie co więcej zarobią.' Na jajkach, świeta
nie, maśle też się dobrze zarabia. 

— Dobrze, ale latem są ceny inne. 
— To nic, bo pasza jest tańsza. A trawa 

jest darmo. 
— No, ale świadectwo będzie kosztowało, a 

pracownica musi mieć Ubezpieczalnię. 
— Wiem. Ubezplcczatiiię będzie mieć dzie

wucha, bo się Jej należy. Przecież będzie pra
cować i to nie letiko. Dużo jej .na początek r i j 
zapłacę, to i stawka w Ubczpicczalni nie będzie 
duża. .la będę w porządku, a ona w razie cz;-
go będzie mieć opiekę, pomoc. Znam się nu 
tym i nie boję się tego, bo to konieczne, ta< 
samo lak i to, że towar musi być świeży, że
by miał zbycie. 

Mówiliśmy jeszcze wiele na ten temat. Nd 
trzecim przystanku wysiadła. 

Długo myślałem o tej dziwnej kobiecie, która 
ikawat świata przewędrowała w tułaczce, a te
raz odkryła w sobie kandydatkę na buchalter-
kę- organizatorkę handlu nabiałem. Nie boi 
się świadzeń. Rozumie co to jest Ubezpiecza;-
nia. I przekonała się, te chleb można wywal
czyć tu u siebie niekoniecznie pod obcym 
niebem... A. S. 

PO ZJEŹDZIE W KIELCACH. 

Delegacja techników na Zamku 

Kongres 
Euchargsigciny 

w Budapeszcie 
Wycieczki 

do PALESTYNYl 
. 4 * 

mmo 

23 d o t> y w a 

tło g o l e n i . * 
P 1 X I N " 

Świat . 

F r i y c h o r l n o 

WEMEROLOGICZN1 
Chor. weneryczne, sfeórae i seksualne. 

'»»'»»! tMBt.tyCUy. 
I T . U . n4V r. Ko » W przy.*.;. »![>rr.-kot>i«t, 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORA D A 3 ifc Ł. 

ROWERY na raty w dużym wyborze pole
ca „Stambuł", Polskie Towarzystwo dla 
Handlu Ratalnego, Al. Kościuszki 17. 
SKLEP z pokojem i kuchnią od 1 kwietnia 
do wynajęcia ul. Główna 35. tel. 218-55. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, le {, 
stół, biurko, krzesła, stoliki radiowe, ta.iio 
na dogodnych warunkach sprzedam, Kil iń
skiego IGO, Przcździecki. 

L e c z n i c a 
d l a P s ó w 

teb. wet. M. A. Reicha 
p o w r ó c i l 

Gdańska 117 - a 
Zamenhofa ) tel. 175-77-
STRZYŻENIE t»6w 

WARSZAWA, 18.3. — Dnia 16 marca rb. 
Prezydent R.R przyjął na audiencji delegację 
Naczelnej Organizacji Stowarzyszeń Techników 
R.P. w osobach: prezesa A. Taffa, wicepreze
sów J. Cel ińskiego i A. Wachniewsikiego, sekr. 
gen. F. Bizowskiego bud. M Wasilewskiego 
i arcli. T. Skóry. 

Delegacja przedstawiła Prezydentowi R. P. 
cele i zadania Nacz. Organizac j i S towarzyszeń 
Techn ików R. P. oraz bieżące prace nad skon
so l idowaniem świa ta technicznego, r e j es t ra \ i ą 
wszys tk i ch sił technicznych w Polsce oraz po
wo łan iem wspólnego samorządu zawodowo-go -
spodarczego tec l in ików i i nżyn ie rów. Delegac a 
informowania również Prezydenta o stosunkach 
w świecie technicznym i pobudkach, które sklo 
niły ogół techników do poparcia rządowego pro 
jektu ustawy o tytule inżyniera. 

W końcu delegacja zapewniła Prezydenta, lż 
hasło: „Obrona narodowa jest najważniejszym 
i najpierwszym obowiązkiem technika polskie
go", pod którym zostało dokonane zjednoczenie 
techników, jest 1 będzie realizowane przez tech 
ników w życiu codziennym. 

W czasie przeszło godzinnej rozmowy t 
członkami delegacji Prezydent podkreśli! sworc 
zadowolenie, iż dążenia techników polski:li 

STANISŁAW KOCIK zagubił bilet uczniów 
ski, wydany przez Dyrekcję Kolei Elektry
cznej Łódzkiej. 

zmierzają przędę wszystkim do wzmożenia sity 
państwa i opierają się na konstruktywnych ele
mentach, jakimi w życiu społecznym i gospo
darczym są Mczne rzesze majstrów, rzemieślni
ków i robotników, którym przewodzą technicy. 
Jednocześnie Prezydentowi z łożona została de
klaracja, w k t ó re j organizacja składa wyrazy 
głębokiego hołdu i czci. Poza tym technicy pro 
szą Prezyden ta R.P. o ł askawe spowodowanie 
zarządzenia na mocy k tó rego m o ż l i w y m byłooy 
przeprowadzen ie re jes t rac j i odpowiednio kwali
fikowanych si ł technicznych w Polsce, a w nj-
stępstwie — jednoczesne powołanie Samorządu 
Świa ta Technicznego wspólnego dla inżynierów 
i techników. dfcu; t\ 

Wielkanoc 
SPRZEDAM 6 -mórg ziemi szlacheckiej v. 
jednym kawałku wraz z zabudowaniem u 
Dąbrówce przy lesie zgierskim, 2 kilome
try od miasta. Ziemia nadae się na ogrod
nictwo, miejscowość letniskowa. Cena 
przystępna. Wiadomość A. Pietrzak, 
Zgierz, Piątkowska 31 . J V 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od z a - l » 
raz z powodu zmiany interesu, Skierniejvi-• 
cka 11, Łódź. " A ^ 

Niemczech 
'jazd 6. IV. 

Paszporty indywidualne 

OSTATNIE DNI ZAPISFTW 
loaojozaaaiBBBłMaaaBauazazî BaBMaBnaiaBajaBiaBaB*** 

Zapisy i informacje: 

Wagnjs - Lits jCook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . I 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 

Fragment z pogrzebu ś.p. Stanisława Serafina, żołnierza K. O, P., zamordowanego 
przez Litwinów na granicy pod Marcinkańcami. Pogrzeb odbył si-.- bardzo uroczyście 
w Marcinkańcach. Towarzysze broni wynoszą ze świetlicy K.O.P.-u trumnę ze zwło

kami ś.p. Serafina, ofiary morderczej kuli litewskiej. 

Triumfalny powrót Hitlera 
do Berlina 

Echa pobytu Hit lera w Wiedniu. 

Moment z uroczystego powitania kanclerza 
Hitlera przez marszałka Goerlnga na lotni
sku Tempelliof w Berlinie, po triumfalnym 

powrocie Hitlera z Wiednia. 

r / k . : 

Fragment konduktu pogrzebowego poległego na posterunku bohatera. 

Delegacje poszczególnych placówek K.O.P. -u niosą wieńce w kondukcie pogrzebowym 

Rzadkie zdjęcie 

Upadek konia z jeźd/cem na angielskim torze wyścigowym. Koń skręcił kark. 
kej wyszedł cało 

— dż9-

Defilada austriackiej policji przed kanclerzem Hitlerem. 

Owacje ludności Berlina na cześć powraca 
jącego i':"-ra, po przyłączeniu AcJtrii do 

Niemiec. 

Przejazd pancernych wojsk niemieckich 
przez ulice Wiednia. 

D e z e r t e r e m z p o l a 

o b o w i ą z k u 

o b y w a t e l s k i e g o 

J e s t t e n , k t o u c h y l a 

s i ę o d o f i a r y 

n a P o m o c Z i m o w a ! 

K o n t o P . K . O . 7 0 . 2 0 0 

P o m o c I g m o w 

Olbrzymia manifestacja na placu przed zamkiem cesarskim (Hofburg) na cześć 
.dat' ' Hiilern. 

W BRENNERZE. 

Po raz pierwszy od zakończenia wojny światowej wojsko niemieckie stanęło m 
granicy Włoch na Brennerze. Na zdjęciu: Niemiecki podoficer (po lewej stronic) wr 

ta się przez barierę gran-'czną z włoskim celnikiem. 

NAJNOWSZA UNIA WYŚCIGUWEH 

Na torze Monza ukazały się nowe typy wy.śclgóv."k, zbudr -ne wcdl.ig reguł, 
przyjętych w automobili/mle dla 'ni 1P3Ł \C 


